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Komuna już działa 
Na zebraniu klasowców komuniści usiłowali proklamować strajk - Skutki demago­

gicznej roboty czerwonych "bonzów" 
. Ł ód Ź, 6. 8. Jak podawaliśmy na łał szum na sali i wi·ększoŚć zebranych 
czwartek wieczór, zwią.zki zawodowe I gotowa była proklamować strajk. Wi­
zwołały konferencję delegatów fabrycz- dząc to przywódcy rozwiązali zebranie, 
Ilych celem wypowiedzenia Się w spra- które właściwie w tym momencie było 
wie orzeczenia Komisji Rozjemczej. 

już nie zebraniem, ale !?romadą. n~­
miętnie zwalcza.ią.cych SIę .z~o.ienm­
ków skrajnej lewicy i spokoJm~Js~?,ch 
popleczników oficjalnych "bonzow . 

Odbyły się dosyć liczne zebrania: 
jedno enpeerowskiej "Pracy", a tll'ugie 
Klasowych Związków Zawotlowych. 
Klasowcy swoich del-egatow zgroma­
dzili w lokalu Stowarzyszenia Śpiewa­
czego przy ul. 11 listopada 21 i tam 
po raz pierwszy od czasu powstania 
konfliktu w przemyśle włókienniczym, 
po raz pierwszy jawnie wystą.pili ko­
muniści. 

Pierwszy z mówców, klerownik 
związków Walczak, odczytał tekst o­
rzeczenia i motywy, po czym zaczą.ł 
p.rzekony,'vać zebranych, że orzeczenie 
to właściwie jest zupełnie zdawalające, 
aczkolwiek przyzna.ie tylko 10 pct pod­
wyżki, nie uwzględnia 40-godzinnego 
dnia pracy itd. 'V rezultacie zapropo­
nował przyjęcie orzeczenia. jako dają.­
cego robotnikom makc:imum tego, co 
mogę wywalczyć. 

\V Odpowiedzi na ten wni(}sek po­
wstała na sali wrzawa, a na trybunę 
\\szedł reprezentant tak zwanej lewicy 
zw iąr.kow ej, inaczej mówiąc komuny, 
niejaki Serwatka. Ten mając doskonałą 
111'011 w ręku w postaci obłudnego prze­
mó",ienia Walczaka, wezwał zebra­
ł1Hh do odrzucenia L. rozpoczęcia na­
t):chmiast strajku! 

Należy dodać, że w myśl poprzed­
nich uchwał delegatów, należało wy­
czerpać wszelkie legalne środki walki, 
zanim proklamuje się strajk. Teraz 
więc wypadałoby więc odwołać się do 
ministra Opieki Społecznej. Jednakże 
dwulicowa p{)lityka oficjalnych prz!. 
wódców ruchu kla owego dostateczme 
przygotowała grunt d{) demago<sii. i ~a~ 
podnieciła masy, że komuna m~ze lUZ 

swobodnie nawoływać do strajku, a. 
dalej d{) burzliwych wystąpień. 

W rezultacie apel Serwatki wywo-

Aresztowania 
War s z a w a. (Tel. ",1.) Z polece­

nia władz prokuratorskich aresztowa­
no trzy osoby pozostające po<1 zarzu­
tem udziału w przygotowaniach zama­
chów petardowych na sklepy żydow­
skie. Aresztowani zostali: Mieczysław 
JustYllski Józef Tyliński i Mieczysław 
Rogllski. '(w) 

Wizyta nuncjusza Cortesiego 
Warszawa. (PAT). Nuncjusz a­

postolski msgr Cortesi odwiedził mar­
szałkową Piłsudską.. Vi rozmowie zo­
stała poruszona, na tle wypadków o­
statnich w związku z przeniesieniem 
zwłok marszałka Piłsudskiego, spra­
wa szacunku dla praw rodr.iny w tej 
dziedzinie. 

Aresztowanie be dyrektora 
K. K. O. w Nowym Tomyślu 

N o w y T o 111 y ś l. (Tel. wł.) Na 
skutek zarządzenia wladz pr(}kurator­
skich tll'esztowano i przewieziono do 
aresztu śledcr.ego w PoznanIU łlylego 
dyrektora ·K. IC O. w N{)\\,YI11 Tomyślu 
Ignacego BOl'kiewic7.a, i hyłego KSI~go­
wego Stefana WQcl-ewskiego. Borkie­
wicz i \VQclewski aresztowani wstali 
pod zal'ZU tem maI ",ersach. 

Dokoła orzeczenia komisji rozjemczej 
Zebranie ;;iwi({~kó1V ;;ia'lvodowych robot'l1ic~ych i pr::::emyslow­
ców - Zu:iq::::ek Zaw. "Praca P olskcf," ::::aklada protest lJr::::e -

ciwko zbyt malej podwyltce ~arobl~ów 

Ł ód ź, 7. 8. Po opublikowaniu o- Jak już wzmiankowal iśmy, w dniu 
rzeczenia Komisji Rozjemczej w spra- 8 sierpnia odbodzie siO ogólne zebra­
wie pl'2'.yznania 10 procent POdwyżki, nie włókniarz" Zwią.lku Zawodowego 
związki zawodowe i przemysłowców "Praca Polska", na którrm delegaci­
zwołały zehrania celem wypowiedzenia złożą spra'woldanie z przebiegu 1'0Z­

się za Pl'z.,'jęciem orzeczenia lub zło- prawy komisji rozjemczej, po czym z,a­
żenia odwołań. padnie dec~ zja o prz~rjęciu albo odrzu-

·W dniu dzi~iejsz,\'m odbyło się ze- ceniu orzeczenia. 
branie ogólne delegatów "Pracy" ZZZ Trudno Pl'7.cwiLlzieć,iaka zapaclnie 
i Ch. Z. Z. '~·niosku.i9c z naHrojów, uchwał,a zebranych. Dowiadu.iem.v sit;) 
wymienione zwia.zki rTwodowe w,Vpo- jed nak, że rarząd g-ló\\ 11y Związku Za­
wieuzi& ł~ się na Tlr;.;} ';ę:.:iem I..ci;zeni.. ,. (; Iv ,ego ,.P 'aca Po 'ha" prz\'g-oto­
Związek Wielkiego i średniego prze- '''ał szczegóło\\-o opracowany sprzeciw 
mysłu również przyjmie orzeczenie, przeciwko zbyt małej podwyżce zal'ob­
natomiast przemysł zarobkowy zajmuje ków, przyznanej orzeczeniem Komisji 
stanowisko negatywne, wskazując, że Rozjemczej. 
przez cofnięcie poprzednio przyznawa- Jeśli sprzeciw zostanie uchwalony, 
neg'o opustu 3 procent dla zarobkow- będzie to mialo ogromne znaczenie, 
ców łódzkich obecnie podwyżka wyno- gdyż ,,-ówczas Minjster~two Opieki 
si fakt.\'Czllie 1:3 procent. Społecznej w myśl paragrafu 43 (Dz. 

Przemy~łowcy prowincjonalni z U. R. P nr 40, poz. 321) może uchylić 
Bełchatowa, Zelowa i innych miast J orzeczenie komisji rozjemczej arbo od­
zdecydowali się już zlożyćodwołanie dalić sprzeciW i orzeczenie zatwier­
od orzeczenia, iednak odwołanie to ma dzić. 
znikome szanse powodzenia. 

W sprawie wyjazdów 
służbowych 

War s z a w a. (Tel. wł.) Minister­
stwo Spraw Wewnętrznych podało do 
wiad{)mości wszystkich samorzą.dów 
zarządzenie premiera o wyjazdach 
służb{)wych za granioę. Zarządzenie 
przypomma, iż wszystkie wystąpienia 
zewnętrzne, wywiady i enuncjacje pu­
bliczne muszą być uzgadniane z przed­
stawicielstwami w danym kraju. (w) 

Z kroniki politycznej 
T o k i o. (PA T) Książę Konoye do­

znal porażenia słonecznego. Stan zdro­
wia księcia nie jest groźny, je<1nak le­
karze zalecili mu całkowity wypoczy­
nek i przerwanie wszelkiej pracy. 

Monachium. (PAT) Przywódca 
frontu pracy dr Ley padł {)fiarą wypad­
ku samoch{)dowego podczas jazdy z 
lotniska pod Monachium do miasta. 
Dr Lev ma złamaną rękę w ramieniu 
i przewieziony został do kliniki. 

GENERAŁ FRANCO NA FRON ClE 
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Na<:zelny wódz armii narodowej Hiflzpanii osobiście zwiedza pierwsze linie okopów 
pod M adn' tern. 

Kto 
wodził za nos 1 

Wbrew uprawnionym nadziejom 
społeczeństwa w konflikcie wawel­
skim, o którym rza.d wyraża się jako 
o zlikWidowanym a wpłYWOwi pp. 
Sławkowie, Sieroszewscy i Schaetze­
lowie zapowiadają., że doń jeszcze po· 
wrócą na sesji zwyczajnej Sejmu 
nie opublikowano wszystkich doku· 
mentów i nie odsłonięto kulis. Społe­

czeństwo zna zaledwie kilka faktów, 
ale te, które zna, sę. tego rodzaju, że 
samej genezy zatargu i ostrego jego 
przebiegu ani nie tłumacza. ani niczym 
nie uzasadniają. A jednak dobrze by­
łoby dla sprawy, aby społeczenstwo 

wiedziało wszystko! Mamy wrażenie, 
że pewne światło rzuca na kulisy za,.. 

targu artykuł, który się ukazał w ()­
statni).ll numerze "Merkuryusza Pol­
skiego". 'V artykule, zatytułowanym 
"A teraz śledztwo, sad i kara" autor p. 
J(ulian) B (abiński) domaga się, by za· 
jąć się teraz, po zażegnaniu konfliktu 
jego reżyserami, których nazywa traf. 
nie mechanikami. Gra warta jest świe­
czki, albowiem: 

"Jest zaś publiczna. tajemnicą., że 
zarówno Pan Prezydent Rzeczyp(}­
spolitej, jak i J. E. ks. Metropolita 
Krakowski zastali pewien stan rze· 
cZJ; że obaj dostojniCy nie wywoła· 
li wypadków decydujących, lecz ra­
czej wkroczyli w już istnieją.cy i za,.. 
ogniony proces, stworzony przez 
zg'oła inne osobistości". 

Ciekawe. Któż więc sa. owi mecha· 
nicy? P. Babillski przytacza trzy na· 
zwiska: 

"Z tego, co się pisze w gazetach i 
z tego, co się mówi między ludźmi 
można by wnosić, że ze strony komi. 
tetu p. profesor Jastrzębowski, a z 
drugiej strony p. prof. Szyszko - B(}­
husz rozgrywali między i;iobą. jakieś 
gierki. Otóż w .iakich okoliczno­
ściach i staraniem iakich ludzi do­
szlo do tego makabrycznego wyniku, 
że z powodu rozgrywki dwu profe. 
sorków Polska znalazła się w obli. 
czu najgrozl1le,lszej katastrofy lat 
ostatnich? Jak to w ogóle jest moż­
liwe, żeby tego rodz.aju figury wy­
woływały tego rodzaju skutki? 

Pan Artur Śliwiński bvł jednym 
z naj czynniejszych rozdmuchiwaczy 
awantury, org-al1izatorem wieców na 
których padały okrzyki, jak: "Pu­
ście nas do Krakowa", a zrobimy 
drugiego Szczepanowskiego", po któ­
rych oddział" demonstrantów (we­
dle sprawclzOJwch i ściśle ustalonych 
informacyj, złożone w 90-ciu procen­
tach z Ż~'cló w) ruszały rozbijać loka­
le pism katolickich. Otóż wpraw­
dzie nazwbko p. Artura Śliwillskie­
go .iest cennym dowodem, rzucają.. 
cym charakter~'styczne światło na. 
śt'odowi~ko, reżyserujB-ce wypadki, 
ale nikt chyba nie łudzi sic, że to w 
głowie takiego safanduły,·jak p. Śli­
wiński wykluła siC cala intryga? 
Kto tedy kierował p. 8liwillskim, 
.icdn~ m z glóWllych człollków Komi­
tetu czczenia Pam ieci ~Iar~z,ałka?" 
A wiQr. nie "dwa profesorki" Ja­

"tl'z('bowsk i i SZ~Ts7.ko - Bohusz i nie 
"safanduca" Śłiwii'lSki hyl i mechani­
kami konfliktu. Byli tylko wykonaw­
ca Jl1i polccrll ulo'j tych i ukrnHlj~cyrh 
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się nadał mechaników. P. Babiński 
twierdzi dalej, że tacy mechanicy dzia­
łali również po stronie ks. metr. Sapie­
hy, ale i tych n.azwisk nie pOdaje. \Vre­
szcie wspomina on o jeszcze innych 
zagadkowYCh okol icznościarh: 

"Na temat okoliczności zatargu 
utrzymują się w kołach dobrze po­
informo\yanych wersje, nasuwające 
wprost ponure myśli na temat, jak 
można cale społeczellstwo wodzić za 
nos i szczuć na siebie w niczym nie 
orientujące siC masy, które zl'ęClmie 
usiawione dekoracje bion). 7 ..... 1. rzeczr­
wistość, a cynicznie używane hasla 
za wyraz najświ ętszych uczuć. 

\Vstrzymujemy się wszelako od 
ogłaszani,a tych szczegółów, których 
podanie jPst elementarnym obowj~7-
kiem zainteresowanych." 
Nie uważamy, by to ze strony re­

daldora ,,1\1 erkuryusza Polski ego" by­
lo słuszne postawienie sprawy. \Viado­
mo, że "zainteresowani" niczego zdra-

. dzić nie chcą, jest tedy obowiązkiem 
niezaleinego dzienikarza. nie ukrywać 
niczego i otwarcie poinformować spo­
leczeńshvo, kto i jak je wodził za nos 
w konflikcie wawelskim. 

Strona ~ onp,DOWNIK, niedziela , dnia 8 sierpnh 1Cl37 -- tq'umer 188 

Wyniki pierwszego dnia zawodów 
szvbow cowych 

Toru 11. (PAT) Pierwszy dziel1 bywając 152 km; p. Matlawski na "I{o­
zawodów SZ\',bowcowych w Inowrocla- marze" pod Galikowem - 120 km; inż. 
wiu przrni6sł kilka ' doskonałYCh wy- Parczyilski pod Łęczyca. - 105 km, i 
ników. \Varunki atmosferyczne wsku- p. \Vacnik pod Nowym ł.1iastem 90 km. 
tek silnych prądów termicznYCh były W kategorii lotów docelowych do­
sprzYJaJące. Szybowce, holowane lecieli do Łodzi - 140 km - następu­
przez ~amoloty, odczepiano na wyso- .iący piloci: Góra, Offierski. I{oziełł, 
kości ;)00 m . Loty odbywały się na I(wiatkowski, Milicer, I(aczmarczyk. 
Odległość i do celu. Czarnecki, Urban, k~t. Plaicher, kpt. 

Najlep 'z~' wynik dnia osiągnął pilot Brzezina i pilot Żabski. 
Gaworsl(i ze Lwmya na szybowcu ~. \V dniu wczorajszym z powodu 
G. 3, który wylądował w Radomsku, złYCh warunków atmosferycznych lo­
przebywając odległość 205 km. Pozo- t.y nie Odbywały się. W niedzielę L.O. 
stali pilOCi o~iggnę1i również bardzo P.P. w ramach zawodów organizuje li­
dobre wyniki. ezne atrakcje, jak akrobacje samolo-

P. Kasprzyk z Aeroklubu Lwow- tów i szybowców oraz skoki ze spa­
skiego na szybowcu "Orlik" WYlądO-) dochronami. 
wał pod miejsco\Yościa. Koszuba, prze-

• 

Polemika z Hitlerem o futuryzm w sztuce 
R z y m. (PAT) \V jednej ze swych na ten kierunek artystyczny wywierał 

ostatnich mów wygłoszonych w Mona- zawsze futuryzm włoski. który jest 
chium kanclerz Hitler poddał surowej zdecydow,anie i zasadniczo antykomu--------_I ... ______ .. l.rytrce niektóre współczesne prądy nistyczny. 

Co piszą inni 

Drugi zatarg wawelski? 
P. Ferdynand Goetel drukuje na ła­

mach "Gazety Polskiej" cykl artyku­
łów o krypcie pod Wież~ Srebrnych 
Dzwonów. 'V jednym z nich przypo­
mina, że przebudowa wieży dokonana 
przez prof. Szyszko-Bohusza nie zna­
lazła aprobaty Komitetu Uczczenia Pa­
mięci Marszałka Piłsudskiego. W 
związku z tym p. Goetel pisze: 

"Jak się to stało, te arch. Szyszko-Bo­
husz zdążył wykonać prace tak dalece od­
biegające od życzeń I{omitetu, nie będzie­
my w t~j. chwili dociekać. Być może, że 
dol<ładnIeJsze, a zdaje się nieuniknione 
rozp~tr~enie tej sprawy ujawni nieporo~ 
ZUmICnIC, z którego wyniknie drugi, l,om­
pe.tencYJny spór o kryptę, pomiędzy Ko­
mItetem Uczczenia Pamięci Marszalka a 
czynnikami gospodarUjącymi w katedrze 
wawelskiej. Dla jasnośCi ObchOdzącej nas 
spray"y należr jednak już dzi.ś wyjaśnić 
peWIen bla,d, Jaki popełnia opinia publicz­
na osądzając spór o l(ryptę. l\omitet Ucz­
czef!.ia nie posiadał i wciąż jeszcze nie 
posla~a bynajmniej tak wielkich pelno­
mOCnIctw ~." sprawach krypty, jak się to 
powszechnIe uważa." 

. . Wiadomo, że "czynniki gospoda­
rUJące w katedrze wawelskiej", to ks. 
n1~tr<?polita Sapieha. P. Goetel prze­
WIdUJe zatem !lo wy kompetencyjny 
spór o kryptę mIędzy komitetem, a ks. 
~etropo~itą Sapiehą, a to na tym tle, 
ze komItet nie posiada całkOWitych 
pełnomocnictw w sprawie krypty. Peł­
nomocnictwa te spoczywają w ręku ks. 
metropolity Sapiehy, jako biskupa kra­
kowskiego i OdpOWiedzialnego gospo­
darza katedry wawelskiej. 

Polska wystawa w Paranie 
lUo de Janeiro. (PAT.) Polscy 

osadnicy w Paranie z okolic Palmei­
ras, urządzili wystawę rolniczą na 
której otwarcie przybył guber~ator 
stanu i wicekonsul R. P., Lepecki. 

,v.ystawa obesłana została piękny­
mi eksponatami. 

Pożyczka m. Warszawy 
'V a r s z a wa. (Tel. wł.) Zarząd m. 

\Varszawy otrzymać ma niebawem 
pożyczkę w wysokości miliona złotych, 
która przeznaczona zosta'ła na roboty 
wodociągowe i kanalizacyjne. (w) 

żydzi Odłoży" swój zjazd 
K a l i s z. - Rzemieślnicy żydowscy 

z powiatów: kaliskiego, kolskiego, ko­
nińskiego i tureckiego, czyli z powia­
tów, które z dniem 1 kwietnia 1938 ro­
kl.l włączone zostaną. w skład woje­
wództwa po;mailskiego zamierr.ali 11-

rządzić w dniu 1:, si('rpnia rh. wielki 
zjazd w I(aliszu. 

Obecnie dowiadujemy się, że decy­
zja urządzenia zjazdu właśnie w dniu 
15 bm. uległa zmianie ze względu na 
powiatowy zjazd członków S. N., który 
odbędzie się w Kaliszu tego samego 
dnia. Widać z tego, że Żydzi nie ma­
ją wcale ochoty do spotkania się w jed­
nym dniu z członkami S. N. i to wła­
śnie w Kaliszu, który zaczyna zwal­
czać z niesłabnącą silą wszystkich 
przybyszów i wyzwala się w życiu go­
spodarczym z zalewu żydowskiego. 

~ko) 

artystyczne. jak kubizm. dadaizm i fu- 2. Futuryzm włoski, kt6rs stworzył 
turyzm. 1\1owa ta została obszernie sztukę współczesnę., a zwłaszcza 03.1'­
skomentowana przez prasę francuską, chi tekturę, przygotował w ciągu 30 lat 
która zwróciła się z ' apelem do twór- powstanie Italii imperialnej, założonej 
cy futuryzmu Marinettiego, aby wziął przez Benita Mussoliniego, myślącego 
w obronę przed zarzutami kanclerza przede wszystkim o przyszłości. 
szkołę artystyczną stworzoną przez 3. Futuryzm, który dał już dynami-
siebie. czne, syntetyczne i bojowe piętno 

\V wywiadzie udzielonym włoskiej wspaniałej wystawie rewolucji faszy­
agencji A. L. A. - Marinetti oświad- stowskiej w Rzymie, nadaje świetny 
czyI m. in.: Mask murom włoskiego pawilonu na 

1. Są.dzę, iż kanclerz Hitler popeł- wystawie paryskiej, pałacowi Schell'a 
nia poważny błąd. Wprawdzie wśród I w Berlinie oraz niezliczonym innym 
zwolenników futuryzmu niemieckiego dziełom, podziwianym przez cały 
bylo paru Żydów i paru komunistów, świat. -
nie mniej jednak decydujący wplyw 

Na przejeździe kolejowym 
P a ryż. (P AT) N aniestrzeżonym 

przejeździe kolejowym w pobliżu Tu­
luzy przepełniony autobus wpadł pod 
pociąg. 14 pasażerów odniosło ciężkie 
rany. 

Rozmowy włosko-angielskie 
L o n d y 11. (Tel. wł.) W związku z 

o!:tatnimt rozmowami angielsko-wło­
skimi "Morningpost" zaznacza, że per­
traktaCje angielsko-włoskie będą mu­
siały objąć większą. ilość niewyjaśnio­
nych spraw niż jakby to się mogło zda­
wać w pierwszej chwili. Poza sprawą 
układu śródziemnomorskiego i zagad­
nieniem hiszpańskim, rozmowy te mia­
łyby jeszcze objąć antyangielską. pro­
pagandę, prowadzoną przez radiostacje 
wloskie. 

Z podróży "Iskry" 
C a a b] a n c a. (PAT) Konsul -ho­

norowy Rzplitej p. Torre oraz kolonia 
polska w Casablance urządzili przyję­
cie dla członków załogi ORP. "Iskra". 
W przyjęCiu wzięły również udział 
miejscowe władze cywilne i wojskowe 
oraz liczni dziennikarze. Nastrój był 
bardzo serdeczny. 

Chór podchorążych marynarki od­
śpiewał kilka pieśni polskich. Prasa 
miejscowa omawia w swych artyku­
'łaCh rozwój marynarki wojennej pol­
skiej, marynarki handlowej oraz Gdy­
ni. Dzienniki podają. dokładne opisy 
rozbudowy Gdyni, dane statystyczne 
importu i eksportu oraz ruchu porto­
wego, zaopatrując artykuły przychyl­
nymi dla Polski komentarzami. 

Dobra sposobność 
dla ministrów 

Z wojny chińsko-japońskiej 
Lon tl"y n. (Tol. wI.) Według wia­

domości otrzymanych z Tokio, wywia­
dowcze samoloty japońskie wyjaśniły 
rozmieszczenie oddziałów wojskowych 
rządu nankiIlskiego. Póci~gi z wojska­
mi nankillskimi znajduje się na sta­
cjach Lantsian. Czanczoczuw i w rejo­
nie Baoiina, natomiast awangarda 
wojsk nankińskich zajęła już St. Luli­
he. Odległość między japońskimi a 
chińskimi oddziałami skurczyła się do 
17 km. 

S z a n g h a j. (PAT) Na podstawie 
rozporządzenia rzą,du co do przewie­
zienia do Chin wszystkich obywateli 
chińskich przebywających w Japonii, 
chińskie towarzystwa żeglugi otrzy­
mały polecenie zmobilizowania w tym 
celu odpowiedniej ilości statków. Wię­
kszość studentów chhlskich, studiują­
cych w Japonii, wróciła już do kraju. 

T o k i o. (PAT) Według wiadomo­
ści otrzymanych przez ministerstwo 
marynarki, sytuacja w Hankou uległa 
pogorszeniu. Oddział wojsk japońskich 
rozpoczął od:p'owiednie przygotowania. 

Ostatniej nocy Chińczycy przerwali 
linie telefoniczne w mieście, niszczą,c 
następnie wszelkie środki komunikaCji 
z konceo;ją. japońską. Oddzi.ały chin­
skie, oble~ające koncesję japońską, 
otrzymały posiłki i wzmacniają swoje 
pozycje. 

N a n kin. (P AT) I(orespondent 
agencji Domei donosi, że wszystkie ko­
biety i dzieci japońskie opuściły już 
Nankin. Większość obywa.teli japoń­
skich przygotowuje się śpiesznie do 
ewakuacji. W mieście pozostaje tylko 
personel ambasady, członkowie misji 
morskiej i wojskowej oraz dziennika­
rze japońscy. Wielka ilość Chińczy­
ków opuszcza również stolicę. 

Wiedeń. (PAT) Jednoczesnaobec- Z wojny hiszpańskiej 
ność w Austrii kilku mężów stanu, 
przebywaję.cych w różnych miejscowo- L o n d y n. (PAT) Dyrekcja, "Bri-
śriarh na wywczasach, dostarczy im tish Tanker Co." w Londynie otrzyma­
niezawodnie oka7.yj do wzajemnych la depeszę radowi~ od dowódcy !ltat­
.. potkań. Po<l~ekretarz stanu ~praw ku "British Corporal", należącego do 
zagranicznyc.J.l Gwidon SchmIdt spotka tego towarzystwa. z zawiadomieniem, 
się prawdopodobnie w przyszłym tygo- że w pObliżu wybrzeży algierskich sta­
dniu w Przedarulanii z minIstrem von tek został zbombardowany. Statek ten 
Neurathem, a nieco później prawd 0- z ładunkiem benzyny był w drodze do 
podobnie w Salzburgu z ministrem de Londynu. Wypadek ten wydarzył się 
Kanya. Premier Daranyi, bawiący 0- w odległości 50 mil morskich od wy­
becnie w Gastein, odwiedzi prawdapo. brzeży Algieru. 
dobnie pod koniec miesią,ca kanclerza M a d ryt. (P A T) Agencja Havasa 
Schuschnigga. Wczoraj rano obiegała donosi: EskadI"f samolotów powstan­
uporczywa pogłoska o rychłym spotka- czych dokonały wczesnym rankiem 
niu Gwido Schmidta z ministrem Cia. nalotu na miasto Cuenc.a, stolicy pro­
no. Jak stwierdzają. jednak w kołach wincji tejże nazwy. Według nadeszłych 
dobrze poinformowanych, spotkanie to wiadomości 12 osób zostało zabitrch, 
w najbliższej przyszłości nie jest prze- przeważnie kobiet i dzieci, a wielu jest 
widywane. , rannych. 

B a r c e lon a. (P A T) W związku 
z dokonanym niedawno zamachem na 
jednego z wyższych urzędników sąrlo­
wych, policja tutejsza aresztowała -u­
bieglej nocy około 50 anarchistów. Od­
działy policyjne zdołały poza tym za­
skoczyć na nielegalnym zebraniu kil­
kudziesięciu członków partii trocki­
stowskiej i anarchistycznych związ­
ków zawodowych. Anarchiści zaczęli 
ostrzeliwać policję z rewolwerów. 
Ostatecznie jednak policji udało się 
obezwładnić i aresztować przeciwni­
ków. 

Ubiegłej nocy na ulicach Barcelony 
rozrzucono tysiące odezw, podpisanych 
przez zbiegłego ostatnio z więzienia w 
\Valencji przewódcę anarchistycznego 
Andrea Nin, który wzywa ludność do 
obalenia "rządu, przekupionego przez 
l\Ioskwę". 

W . Rartagcnie i Alicante wszystkie 
dzienniki anarchistyczne zostały za­
wieszone. \Viększość ich współpracow­
ników aresztowano . 

Kongres studentów 
Paryż. (PAT) Wczoraj po połu­

dniu nastąpiło uroczyste otwarcie 19 
kongresu międzynarodowe.i konfedera­
cji studentów. Obradom przewodni­
czył minister wychowania narodowe­
go Jan Zay. 

\V kongresie bierze udział 250 de­
legatów, reprezentujących 14 narodo-
wości. • 

Wyjazd z Łańcuta 
Ł a il c u t. (Tel. wł.) ° godz. 14.55 

zajechał przed dworzec łańcucki powóz 
zaprzężony w cztery konie, którym 
przybY'ł brat króla angielskiego, ks. 
Kentu z małżonką ks. Maryną. Go­
ściom towarzyszył ordynat Alfred Po­
tocki. Księstwo przeszli do salonu re­
cepcyjnego, wyłożonego dywanem się­
gającym aż do wejścia do wagonu sa­
lonowego, który ustawiony był przed 
salą recepcyjną. ° godz. 15 zatrzymał 
się na stacji w Łańcucie pociąg pośpie­
szny idący w kierunku Krakowa i Ka­
towic, do którego doczepiono salonkę. 
Księstwo I{entu pożegnali się z gospo­
darzem i odprowadzają.cymi ich gość­
mi i opuścili Łańcut udając się do Ka­
towic w towarzystwie pp. Koziełł-Po­
klewskich, Benedykta Tyszkiewicza i 
księda Liechtenstein (księżna Liech­
tenstein wyjechała z Łańcuta rano 
autem). Zebrana na peronie lie:tna 
publiczność zgotowała dostojnym go­
ściom angielskim serdeczną. owację. ° godz. 16.15 opuszcza Łańcut po­
ciągiem pośpiesznym w kierunku Kra­
kowa reszta towarzystwa, która uczest­
niczyła w zjeździe na zamku łal1cuc­
kim. 

Na uboczu 

Kto to? 
W ukazują.cym się w Pelplinie 

"Pielgrzymie" czytamy: 

,,\V całym Starogardzie mówi się obec­
nie dużo o "występach" pewnego znanego 
w Polsce piłsudczyka, który pod wpływem 
monopolówki urządzał różne bardzo pr~y­
kre widowiska na ulicach i rynku. Ani 
deszcz, ani późna pora nocna nie prze­
szkadzały mu w tych niecodziennych po­
pisach - tyle posiadał energii i zapału. 

"Najpierw wyprawiał różne rzeczy na 
rogu ulicy Sambora i Sobieskiego. Cho­
ciaż padał Ulewny deszcz, zebrało się du­
żo ciekaWYCh i z politowaniem przyglą­
dało się niczwykłemu "bohaterowi". 

"Wieczorem w lokalu Vorbacha działy 
się jeszcze dziwniejsze rzeczy, gdy ów pan 
z rewolwerem w ręku zaczął dokazywać. 
Lokal był widocznie za szczupły i dlate­
go wychodził czasami na rynek i tam w 
dalszym ciągu wyczyniał różne "żarty", z 
Bogu ducha winnymi przechodniami, nie 
wypuszczając rewolweru z ręki. M. in. 
starszego obywatela zaczął musztrować, 
to znów uganiał się za chłopcami. Osta­
tecznie zdobył się nawet, wystrzeliwsl,y 
trzy lub cztery razy z rewolweru, na za.­
trzymanie niemieckiego samochodu tran­
zytowego i wylegitymował jadących. Te 
i temu podobne historie wyprawiał przez 
całą noc, używając przy tym mocno plu­
gawych wyrazów. 

"Przechodnie i przypadkowi świadko­
wie dziwil si~, że nie znalazł się nikt, któ· 
ry przeszkodziłby w urządzaniu podob· 
nych awantur." 

Przytaczając tę notatkę "Głos Na­
rodu" pisze: 

"Podobno na owego pana oczekiwano w 
tym dniu na jednej z konferencyj w Kra­
kowie?'" 

Istotnie, przypominamy sobie, że 
jedna z głośniejszych konfrncyj w Kra­
kowi nie mogła się odbyć z powodu 
nieobecności pewngo znango w Polsce 
piłsudczyka. Ale nie bawmy się w do­
mysły. Szkoda, że "Pielgrzym" nie 
podał odważnie o kogo idzie. 



r , 

Jlarcel'z polski rozdaje autografy. 

4 si erpnia. 

Doprawdy, że pani ksiQżna Lichten­
steinowa wywiezie z Polski balxlzo 0-

sobliwe wspomnienia. Przeżyć uczucia 
u wrót śmierci, wywrócić się w samo­
chodzie do rowu, a potem spotkać 
księdza, który już przyszedł z Ostat­
nim Namaszczeniem, a bYł symbolem 
odrodzenia ku nowemu życiu i dzięk­
czynienia za nie ... 

BQdzie miała co opowiadać! O na­
szych drogach, o uporze naszych wło­
ścian. o naszym dostosowaniu się do 
zachodnich potrzeb kulturalnych! 

Kiedy się w naszych miastach spo­
tyka dorożkarzy, którzy na przekór 
samochodowi tak zajeżd.ż.a.ją, by mu 
utrudnić poruszanie się. kiedy się wi­
dzi chłopaków miejskich, którzy z za­
dowoleniem robia, psikusy kierowcom; 
kiedy się obserwuje rowerzystów, 
którzy wyczyniają zygzaki i łamańce 
nie uwzględniając ani potrzeb ruchu 
samochodowego ani zarządzeń władz 
administracyjnych - to rodlli się py­
tanie, czy furmanki chłopskie naumy­
ślnie nie wjeżdżaja, automobilom. w 
drogę, żeby tylko dokuczyć! Bo owe 
jeżdżenia samochodowe to się im nie 
podobają ... 

* Pani Lichtensteinowa poznała tak­
że i nawierzchnię naszych szos. Nie­
da wno wspominaliśmy o rozkopaniu 
Warszawy. Ale okazuje się. że i do­
jazd samochodowy do stolicy jest nie­
mal uniemożliwiony. Dokoła bowiem 
stolicy s~ naprawiane drogi: nie moż­
na się dostać ani do Łodzi ani do Kra­
kowa ani do Poznania bez dokonania 
objazdu, dochodzącego niekiedy do 
40 km. 

Szosy zaś małopolskie pozostawia­
ją szczególnie wiele do życzenia. Daw­
nymi laty były dobre, ale później czas 
je zniszczYł. Zwłaszcza w woje­
wództwie lwowskim. Znajduj~ się tam 
drogi, nienaprawiane od cza5U wiel­
kiej wojny! 

W takich warunkach trudno mówić 
o wzmożeniu ruchu turystyczne~o i o 
ściąganiu do nas miłośników turysty­
ki, uprawianej samochodem. 

* 
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Episkopat Hiszpanii 
do całego świata 

Buch powstańczy um-ocnil m-ilość ojczy~'Ity - Dou'ody bał'­
barzYłistwa "czerwonych" 

P a ryż. (Tel. wł.) Jak donoszę. z Pism<> to między innymi podaje, że 
Salamanki, ukazał się list pasterski p<>dczas wojny dom<>wej uległo znisz-

Sprawa zajść 
na wyższych uczelniach 

\V a r s z a w a. (Tel. wł.) Po rozpo­
częciu nowego roku akademickiego bę­
dą rozstrzygnięte .::lprawy d ., · sc~plinar­
ne studentów, wytoczone w sprawie 
zajść na wiosnę . Na \\' . S. H. nie za­
kOllczono dotąd dochoclzcll w sprawie 
80 akademików. (w) 

episkopatu hiszpańskiego, podpisany czeniu przeszło 20 tysięcy kościołów. 
przez dwóch kardynałów, szesclU arcy- W niektórych diecezjaCh 80 pct księży /V) 4JI ~ł4 i" / l/Yn_ 
biskupów, 35 wikariuszy generalnych, n,usiało opuścić swe parafie. Liczba '/ Ułiit/· -r; ""'';?' r w '" 

a zaadresowany do biskupów katolic- wymordowanych katolików wyn<>si co 0 ~ 
kich całego świata. W !iście tym epi- najmniej 300.000 ludzi. Świątynie i lf( <I ~ 
skopat hiszpaIlski malUje istotne przy- cmental'ze były profan<>wane w naj- ~ 
czyny i przebieg wOjny domowej w Ho!- OhydniejSZY sposób. Pismo episkopatu I --"'='""IE:... ____________ e 

szpaJ.lii, zwracając się do biskupów za- hiszpańskiego w zakończeniu podaje, Onegdaj, 6 sierpnia, minęło dziesię~ 
gra~1Jcznych. z apeJen: o współdziałanie iż rewolucja wywołana w Hiszpanii lat od chwili tak glośnego swego czasu, 
z bIskupamI hlszpanskimi w walce I jest przede wszystkim rewolUCją ant y- do dziś niewyjaśnionego zaginięcia gene­
przeciw komunizmowi. katolicką. rała Włodzimierza Zagórskiego. W dniu 

Wyroki na komunistów 
Epilog głośnego procesu, kO'l'ltunistycznego w Piotrkowie 
P i o lr k ó w, 6. 8. Sąd Okręgowy dowej odprowadzono. do więzienia 

w Piotrkowie w dalszym cię.gu proce- piotrkowskiego. 
su komunistycznego po zbadaniu re- Należy nadmienić, że wyrok na ze­
szty świadków obrony, którzy nic no- branych w charakterze słuchaczy Ży­
wego do sprawy nie wnieśli i po prze- dach wywarł duże przygnębienie. Dali 
m~wieniach ' stron wydał wyrok, mocą oni upust swemu współczuc1u {~la ko­
ktorego trzech oskarżonYCh s~azano na munistów, odprowadzają.c ich do wię-
kar~ 5-letniego więzienia. zienia. 

Są to: Szymon Melman z Darszawy, "V drodze policja zmuszona była 
Motyl Hersz Rozengart, również z War- użyć pał.ek, celem rozpędzenia napie-
szawy i rcek Wel1del z Piotrkowa. rającej maS~7 Żydów. 

Pozostali: Mieczysław \Vencel z Ra- Jest to zwykły w Polsce objaw. 
dom ska, Chaim Kaufman z Radomska, Gdzie władze mają. do czynienia z ko­
Stefan Koczwarski i Jan Jabłoński z muną, tam zawsze znajdą Żydów. 
Piotrkowa. Szmul Szwarc z Piotrko,,,..!. __ _ 
i H~nryk Z!,,-son z Często?h~wy. - ska- Budz' et w l'lpcu 
zam zostal! po 3 lata wlęzlema. I 

Poza tym Sę.d pozbawił wszystkich War s z aw a. (TeL wł.) W miesią-
oskarżonych praw obywatelskich na I CU lipcu dochody państwa przewyższy­
przeciąg Jat dziesięciu. 1y wydatki o blisko pół miliona zło­

Wszystkich oskarżonych z sali są- tych. (w) 

Tam, gdzie się świat zbratał 

Polski pokaz na 

tym przewieziono go koleją z więzienia. 

wojskowego w 'Wilnie do Warszawy i od­
tąd wszelki ślad po nim zaginął. __ 

Katowicka "Polonia" zamieszcza z te­
go powodu artykuł wstępny, charaktery­
zujący postać zal"inionego generała . Przy­
pcmina przy tym wystąpienie prof. Ma­
riana Zdziechowskiego przeciw tym, co 
zohydzić chcieli osobę zaginionego,­
oświadczeni e, nie tająCe ohawy, że gene­
rał mógł paść ofiarą zbrodni. 

W końcu "Polonia" stwierdza: 

"Zaginięcie gen. Zagór 'ki ego nie zro­
biło dobrego '."rażenia w świecie. Za gra­
nicą rzucano różne hipotezy, wymieniano 
(jak w książce paszkwilanta Ocrtzena) 
różne nazwiska. Dziś po 10 latach nie 
wiemy więcej, niż przed ośmiu lub dzie­
więciu. Obóz "sanacyjny" nigdy nie da,­
żył do całkowitego wyjaśnienia tajemni­
cy. Ale historia nas poucza. że wykrywa 
się tajemnice nawet po kilkudziesięciu 
latach. Sprawa powinna być nadal ba­
dana. Przedawnienia tu nie ma i być nie 
może. Cała tajemnica wyjdzie kiedyś na 
jaw, a winowajcy, wierzymy w to mocno, 
poniosą zasłużona, karę." 

, 

oree 
Historia poprzednich Jamboree w obrazach - Holendefskie krowy, a obok wyrasta-

ł -_. - ją poła tulipanów - EntUZjazm publiczności 
v o g e l e n z a. n g. (PAT). Na. sta- pokazu była. historia poprzednich 

dionie odbył się wielki pokaz polski. I JambOl'ee w obrazach. Każdy obraz 
Trybuny wielkiej areny wypełnione przedstaWiał najbardziej charaktery­
były do ostatniego miejsca. Treścię. stycznę. cechę danego Jamborće. 

Dgólny widok jednego z podobozów. 

Harcerze wchodzą. przy dźwiękach 
orkiestry na arenę. Jamboree 1920: je­
dyny reprezentant Polski, malutki 
harcerzyk, podaje Baclcn-Powellowi 
róg, którym daje sygnał rozpoczęcia 
Jamboree. Harcerze rozkładają. obóz: 
w jednej chwili cala arena pokrywa 
się namiotami. które harcerze niezwy­
kle sprawnie w ciągu nie cal ej minuty 
pos tawili. Na główny ma~z t wci;:wnięty 
zostaje sztandar Rzeczypospolitej. 

Drugie Jamboree, Kopenhaga 1924: 
dwaj panowie na czarno w melonikach 
grają na dUl1skich rogach. . 

Trzecie Jamboree, w Anglii, w Ar­
row Park, zaznaczyło się deszczem 
i błotem. WO(I<;, markuja pas~' niebie­
skiego papieru, harcerze chodzą na 
szczudłach i pod para~olami. CZ"'arte 
Jamboree w 1933 r . w Goedoeloe: or­
kiestra gra marsza Rakorzego, wielki 
czerwony balon na drągu, to węgier­
skie słol1ce. 

,. Wśród posuchy wakacyjnej snuje 
się rozmaite kombinacje na temat oso­
bistości, które życie wysuwa na czoło 
i przed którymi stoją (ozmaite per­
sp~ktywy. Otóż najczęściej pojawiają 
się dwa nazwiska: dwu panów G. 
w~ewody Gr~yfuhlem i m~~tra _~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_ 
sprawiedliwośCi Grabowskiego. Pierw­
szy jest rzecznikiem koncepcyj "na­
prawiackich", drugi zaś reprezentuje 

Wreszcie 1937 r., tegoroczne Jambo­
ree: na arenę wchoclz~ holenderskie 
krowy, a obok wyrastaj~ pola tulipa­
nów z czerwonego i białego papieru na 
drucie. Na sygnał trabki znika nagle 
cały obóz, namioty już zwinięte. Na 
środku areny harcerze tworz~ tzw. ka­
ruzelę chwytając się za ręce i tworzą. 
trzy koncentryczne koła. kręcące się 
w różnych kierunkach. Jest to symbol 
braterstwa skautowego. Pokaz kończy 
okrzyk na cześć Holandii. dążenia Klubu 11 listopada. 

O Grażyńskim mówiono wiele nie­
jednokrotnie. J e,gt to jedyny wojewo­
da, a bodajże jedyny urzędnik pań­
stwowy, który wyniesiony na dane 
stanowisko przez wypa;dki majowe, 
pozostał na nim bez przerwy. Mówią. 
o nim, że cieszy się zaufaniem Pre­
zydenta. Podczas pobytu Prezy­
denta w Wiśle. w zameczku, ofiaro­
wanym mu przez ludność woje­
wództwa. kierowanego przez P. Gra­
żyńskieg-o. wojewoda bywa często go­
ściem 7..ameczl<.u. 

Bez wątpienia d!!' Michał Grażyń­
ski jest indywidualnościa, polityczną· 
Na stanowisku wojewody miał szero­
kie kompetenc.ie i "' ięcei aniżeli inni 
jego kalr·el l Y salllO I zi c 'llości . W rzc· 

czach gospodarczych i politycznych 
nieraz przejawiał własna linię. Wy­
starczy wspomnieć jego politykę wo­
bec Niemców, która posiadała linię 
konsekwentną, nie zawsze idę.cę. w 
parze z linią. szefa polityki zagranicz­
nej. Ale snać pozycję musiał mieć 
silną, skoro tę linie umiał obronić i 
utrzymać. 

Wcielił swoja organizację Chrz. Nar. 
Zjednoczenia Pracy do "Ozonu", jak­
k(}lwiek kilku jego dotychczasowych 
współpracowników odeszło odeń ku 
lewicy, "sanacyjnej". Rozbił najsil­
niejsze podstawy organizacji Mora­
czewskiego na Śląsku i stworzył za.­
czątek organizacji robotniczej "OZN". 

* 
Grabowski j~st innym t~'l1"m. Kró-

lC\'. i" 1:, t: c. ~ ~ I. .. ~ .. ';J. i L. ... _ .t 1..--,- •• dil, 

Posiacla stosunki wśród młodszego 
pokolenia. Objął resort po min. Mi­
chałowskim i dlatego jego wystą.pienie 
na zjeździe prawników w Katowicach 
wywołało taki silny odgłos; mówił o 
znaczeniu prawa i niezależności są­
d(}wnictwa w życiu narodu i państwa. 
Podobno posiada duże zaufanie mar­
szałka Śmigłego. Był sprężyn~ w zor­
ganizowaniu Klubu Dyskusyjnego 11 
listopada, gxlzie skupiali się młodzi 
rozmaitych odcieni: od "mocarstwow­
ców" do b. ONR-C1WCÓW. Na jedno z 
posiedzeń tego klubu przybył także i 
marsz. Śmigły; wśród witająCYCh go 
znalazł się także i min. GrabC1Wski. 

Obie te postaci wybUaja, się wśród 
obozu rządzą,cego. Karta ich działal­
ności nie jest jeszcze zapisana całko­
wicie. 

W_:'':::-:::.':.WIANIN 

W tej chwili nad stadion nadlecia.­
ły polskie, harcerskie samoloty z szy­
bowcami na holu. Na skrzydle jednego 
z nich znajduje się napis: "Czuwaj". 

Pokaz polISki wzbudził niekłamany 
entuzjazm całej publiczności i wszyst­
kich harcerzy. 

700 górników Wielkopolan 
wyjechało do Belgii 

p o z n a ń, 7. 8. W czoraj o godzinie 
13.25 wyjechabo z Poznania na roboty 
do Belgii 700 górników Wielkopolan. 
Na dworcu w Poznaniu odbYłO Się () 
godz. 12. i 5 uroczyste pożegnanie odje1r 
c1 :in:-:(' j' ch. 
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Szczegóły ucieczki 11 wieźniów z Rzeszowa 
Na la'lcie ' osJa'trr!.:o 'łl1Jch pr~ed sl{denll~ar'l1l1m 'W R~f!S~Ołde ~a­

siulllo pięciu ujf?t1Jch rabusi6'U" 
Kraków, 6. 8. - W dn. 5 bm. w 

sądzie karnym w Rzeszowie na ławie 
oskarżonych zasiadło pięciu więźniów 
ujQlych po znanej ucieczce z więzienia 
w' Hzeszowie, Są. to: Adam Tyburczy, 
odsiadujący karę 8-letniego więzienia 
za napady rabunkowe, Józef Malak, od­
.siadujący karę 12-letniego więzienia za 
zabójstwo, Józef Siupik, odsiadujący 
karQ 15 lat więzienia za zabójstwo, \Vł. 
Borowiec, odsiadują.cy karę 10 lat wię-

,zienia za zabójstwo. 
Akt oskarżenia przedstawił nam 

' szczegóły, rzadko notowanej w kartach 
\\ ięziennictwa ucieczki, której dotąd 
z~ wzglQdu na dobro ślellztwa i docho­
dzenia nie wolno bylo podawać. 

Sprawa ucieczki przedstawia się 
następująco: \V celi nr 23, mieszczącej 
się vi suterynach, przebywali TYbur­
czy, Sch\Varc, 'Velc, Żelazny, Małys, 
Borowiec i Czyż, zaś w celi nr 27 rów­
nież mieszczącej si 'ę w suterynach 
przebywali: Malak, Ursić, Książek, De­
likat, Siupik_i Jankowski. Na dwa t y-
90clnie przed ucieczką Welc, przebywa­
Jący w szpitalu, podał przez szparę 
pomiędzy drzwiami a futryną przecho­
dzącemu na spacer więzienny Schwar­
('owi piłeczkę do żelaza. Ten przecho­
wywał ją najpierw w sienniku, następ­
'nie w podeszwie. 

Sch\varz i ~efazny przy pomocy tej 
, zrobili klucz, wzgl: wytrych. Na dzień 
przed ucieczką 'po apelu SChwarc, Że­
lazny i Welc odjl?li blaszki przy futry­

,nach drzwi oraz odkręcili mutry za 
,pomocą klucza'zrobionego z łyżki. Nie 
zdołali jednak na czas ukończyć robo­

,ty, dlat,ego mutry z powrotem zakręcili. 
Umówiono się z góry, że SkOTO tylko 

wydostaną. się z celi, wypuszczę. rów­
nież więźniów z celi nr 27, a na wy­
padek, g~yby się zjawił oddziałowy, to 

Wegiel za wełnę 
War s z a wa. (Tel. w1.) Firmy 

egipskie zalmpily w Polsce węgiel za 
blisko 800 tys. złotych, a wzamian za 
to ma być dostarczona do Polski weł­
na egipska dla naszych fabryk włó-
kienniCZYCh. (w) 

Z poczty 
War s z a w a. (Tel. w1.) Poczta ob­

niża opłatę kart widokowych bez 
znaczka wydrukowanego na nich. Wi­
dokówki $przedawane dotąd w cenie 
13 groszy potanieją. od 1 września do 
8 groszy, a luksusowe z 18 na 13 groszy. 

o honoraria 
(w) 

, lekarzy - biegłych 
War s z a wa. (Tel. wł.) Izby le­

karskie wystąpiły do ministra opieki 
społecznej o podwyższenie honorariów 
lekarzy za wystąpienia. ich jako bie­
głych. Jako minimalną. stawkę okre­
ślono 20 złotych. Dotychczasowa jest o 
połowę niższa. (w) 

Przyjazd 
szwedzkiego ministra 

Warszawa. (PAT). Minister 
spraw zagranicznych Szwecji Ricard 
SandleI' przybędzie do \Varszawy z wi­
zytą. oficjalną 25 bm. Towarzysz)rĆ mu 
'będzie wiceminister spraw zagranicz­
'nych 'Guen Łher. 

Rewizyta "Arconii" 'v a r s z a wa (Tel. wł.) Delegacja 
korpm-acji "Arconia" złożyła wczoraj 
wizytę w gmachu Generalnego Inspek­
tora,tu Armii marsz. Śmigłemu. Dele­
gaci. podziękowali mu za obecność na 
uroczystym komersie "Arcona" 18 ma­
ja. Wizyta trwała 45 minut. (w) 

Proł. Kolankowski 
wiceministrem oświaty? 
War s z a wa (Tel. wł.) Według o­

'biegających pogłosek s7.ef ,,07.0nu" na 
' Ziemię C7.erwieilską prof., Ludwik Ko­
lankowski ftUl. być powołany na pod­
sekretar7.a stanu ministerium oświa­
~y, w miejsce śp. Ujejskiego. (w) 

żydzi 'u ks. Kentu 
L w ów (ATE) Wyjechało do Łań­

cuta z Przemyśla 3 młodYCh Żydów, 
którzy usiłują. dostać się przed obli­
cze dostojnych gości, księstwa Kentu, 
aby prosić ich o certYfikaty na w.Y­
jazd do Palestyny. Młodzieńcy ei od 

, trzech dni już sa. w Łańcw:ie nie m<>­
gąc jednak uzyskać audiencji. 

( 

• 

go przytrzymają.. 
Dnia krytycznego po apelu okolo 

godz. 21 Schwarc i " ' elc ponownie od­
kręcili mUlry; wypychali siłą kilka­
krotnie drzwi i ostatecznie puścił gór­
ny hak_ "Vówczas drewnem od ławki 
pOdważyli drzwi, przez ch\\'il(,l podsłu­
chiwali czy kto nie nadchodzi, następ­
nie Żelazny, Szwarc i 'Yelc otworzyli 
celę nr 27, Wypuścili tam znajdują.­
cych się więźniów, jedynie Małys nie 
chciał uciekać i poz<51;tał w celi. 

'Wydostawszy si(,l na korytarz wła­
mali się do magazynu ubrań i następ­
nie przez ogród wi~zienny wydostali 
się na ulicę. Poszli w kierunku WislC}­
ka i tam rozdzielili się na kilka grup. 

Borowiec został natychmiast uj (,l t Y 
w chwili gdy , znajdował się na murze 
więziennym. T~'burczy, ' zauważony 
przez strażnika, skoczył z' muru i zła­
mał nogę. Mimo to udało mu się 
przejść ~rzez \Visłok~ i w DTabiance 
ukrył się w stodole: Gospodarz stodo­
ły, zauważywszy obcego osobnika i 
wiedząc już o ucieczce więźniów za­
wiadomił o tym natychmiast straż 
więzienną, ldóra Tyburczego 1.1j~ła, 
Siupik uciekł w kiel'unku_ Przeworska 
i po jednodniowym pobycie na wolno­
ś<;i zgłosił się dobrowolnie do Sądu w 
Przeworsku. Czyż udał się do Bzianki 
i tam spotkawszy się 'z bratem, nakło­
niony został do powrotu, co też uczynił 
zgłaszając się dobrowolnie do wi~zie­
nia, z którego uciekł. Mala ujęŁy został 
przez policję po tygodniu w Rehma­
nowej. 

Oskarżeni przyznają się do ucieczki, 
tłumacząc się, że byli terroryzowani 
przez poliCję po tygodniu w j .. ,iema­
grozifi im obiciem. Przygotowanie do 
ucieczki oraz ' calą. winę składają na 
nieujętych sprawców. 

Proces Ooboszyńskiego 
w Przemyślu? 

War s z a w a (Tel. wł.) Obiegają 
pogłoski, że w Sądzie Najwyższym 
rozważany jest projekt przeniesienia 
procesu Doboszyilskiego na teren 
iwowskiego Sądu Apelacyjnego i wy­
mienia się jako miejsce nowego pro­
cesu Sąd Okręg<Hvy w Przemyślu. (w) 

Reforma 
podatku dochodowego 

War s z a w a (Tel. wI.) Według 
pogłosek reforma podatku dochodo­
wego ma polegać na obniżeniu cenzu­
su podatkowego. Dotąd zwolnieni są. 
od płacenia podatku dochodowego po­
bierają.cy rocznie 1.500 zł. Podobno no­
wa reforma ma objąć osoby pobierają.­
ce 1.200 zł. (w) 

lydzi pobili dorożkarza 
Polaka .t 

War s z a w a (Tel. w1.) W Wilnie 
dorożkarz Józef Wieraniej został wy­
najęty na postoju przez pasażera Ży­
da. Gdy Żyd wsiadł do dorożki, pod­
szedł wtedy inny Żyd i zwrócił uwagę, 
by wynajął dorożkarza Żyda, a nie 
Chrześcijanina. Pasażer posłuchał je­
go rady i przesiadł się do dorożki ży­
dowskiej. 

Wówczas Wieraniej żacząl narze­
kać, że dorożkarze chrl"ieścijanie nie 
stosują. takich metod. wobec dorożka­
rzy żydowskich. Na to stoj~cy na pC}­
stoju dorożkarze żydowscy obalili 
Wieranieja na ziemię i ciężko go po.­
bili. (w) 

,~~.. Znaleziono 
materiały wybuchowe 

K a t o w i c e (AJS). W czasie prac 
niwelacyjnych w pobliżu huty "Zyg­
munt" w Łagiewnikach, gdzie ma sta­
nąć przyszłe boisko sportowe, znale­
:odono zakopanych 10 paczek dynamitu. 
Ustalono 7. napisów, że dynamit ten 
pochod7.i je~7.c7.e z roku 1911-1912, z 
c7.a~ów, kiedy na tym miejscu waj­
dowal się szyb kopalni "Florentyna". 

Drugi fakt znaleziepia' większej Ho­
~ci materiałów wybuchowych miał 
miejsce w Łaziskach Średnich (pow. 
pszczyński), gdzie zbierają.cy grzyby 
znalelUi przykryte ściółkę, pod drze­
wem około 100 sztuk wybUChowych 
kapiszonów górniczych. Sk~d one po.­
chodzą. nie ustalono. 

Pod , moją opieką 

może bezpiecznie 
pławić się w słońcu! 

Sk6ra wzmoćniona NIVEĄ, fest dostatecz:riie 
odporna. Dopiero przy pomocy Kremu 
NIVEA możemy w całej pełni korzysta6 

KRIM NIYEA 
.d ..... CO -1." 
OLEJEK NIYEA 
.d ... ' __ - ,5.51 

z dobrodziejstw słońca i opalać się na 
ciemny brąz. Nadto będziemy podczas 
chłodniejszych dni odporniejsi na zazię. 
bierne. , Ceny Kremu NIVEA są przytem 
przystępne dla każdej kieszeni. Ale pami~ ~ 
tajmy: Tylko oryginalna NIVEA 2:awiera 8 
Ellceayt, arocIek wzma.cniaj"cy . sk61'~. ~ 

śmiertelna katastrofa 
samochodowa 

Radom, 6.8. - W dniu 4 bm. w 
godzinach wieczorowych na szosie Ra­
uom-'Varszawa przy wymijaniu au­
tobusu P. K. P. ,wydarzyła się kata­
strofa sam{)chodowa. 

Jadą.ca ciężarówka od strony War­
szawv do Radomia wskutek raptowne­
go zahamowania ' wywróciła siQ, przY­
gniatając Żyda Tencera, który został 
na miejscu zabity. Ranni zostali Abra­
mO\vicz z Radomia, oraz jego kolega, 
którego nazwiska nie udało się ustalić. 
Ranuych umieszczono w szpitalu w 
'Vars'zawie, a zwłoki zabitego zabez­
pieczono na miejscu. 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
ap.ci. chorób akór. wener.i moczopłciowy I Łódź, 6 Sierpnia 2, teJ. 118-33 
Przyjmuje 9-12 J :J-9 w niedzielę: 9-1 

n 43 997 

sędziów rzeczywistych i 65 kandydatów. W. 
cia,gu roku bie1;. przyrost bezwzględny w'!­
niósł 162 sędziów, a przyrost względny 258 
sędziów, gdyż przyjęto nowych 218, reakty­
wowano 40. skreślono na własne 1;a,danie 
28, a ukarano skreśleniem 68. Dyskwalifi­
kacjami ukarano w roku biet. 21 sędziów, 
a. naganami 27. 

Dwa ciekawe spotkania w Jednym dniu. 
W dniu 15 bm. na stadionie Ruchu w Wiel­
kich Hajdukach odbędzie się mecz piłkar­
ski o mistrzostwo ligi pomiędzy Ruchem 
a poznańSką Warta,. 

W tym samym dniu, jako przedmecz na 
tym samym stadionie, projektuje ligowy 
AKS rozegranie międzynarodowego meczu 
z austriacl,a, Vienną. 

Pięściarstwo 
Kraków traci Chrostka. Lwo?"ski K.' S. 

Czarni zwrócit się do krakowskiego \Va­
welu z prośba, o zwolnienie dla Chrostka, 
który - jak wiadomo - już od roku prze­
bywa we Lwowie. 

Jak się dOWiadujemy, 'Vawel ma udzie­
lić zwolnil'nia Chrostkowi. 

Pierwsze spotkanie o drużynowe ml­
strzostwo Śląska przyniosło nieo-czeki wa­
ne zwycięstwo drużynie BKS Nowy Bytom 
nad zespołem IKB ŚWiętochłowice w sto-
sunku 9:7. 

Bestialskie wystąpienie Pływanie 
żydów Polscy pływacy bawiący na Węgrzech, 

rCl'Zegrali mec'z z drużyną Szcgedy Uszo 
K i e l c e, 6. 8. 4 bm. społeczeilstwo Egysylet należącą do elity klubów plywac­

polskie w Kielcach zostało zaalarmo- kich na Węgrzech. Przez caly czas zawo­
wane nowym niesłychanym wystąpie- dów padał deszcz, co się odbiło na wyni­
niem Żydów. Tego dnia od samego ra- kach. Za wyjątltiem biegu na 100 ID na 
na na ulicach Kielc p. Michalski robił , wznak Węgrzy wygrali wszystkie konku­
zdjęcia Polaków, kupujących w skle- reneje. , 
pach żydowskich. Wyniki: 100 m st. dow. 1. Bathy 1:01,2, 

WywołałO tO-'7rozumial" konsterna- ~. Bocheński 1:01,8,3. Karliczek 1:04,8. 
'< "<' 100 m na, wznak: 1. Karliczek 1:17,8, ~ 

cję, a potem 'wściekłość żydów, którzy Balugyanzky 1:20. 50 m st. dow.: 1. Marot~ 
odczuli, że liczba kupuję.cych Polaków ti 20,8, 2. Bocheński 27,6. 7X50 m: 1. druzy­
w obawie p-rzed fotografem raptownie na węl"ierska 3:25,8, 2. drużyna po lsJi !l 
zmniejszyła się. 3:27,6. W piłce wodnej zwyciężyli Węgrzy 

Po południu p. Michalski został na- 6:0 (3:0). 
padnięty i silnie uderzony plęScią w Tenis i • ,:', 
głowę przez Żyda Świszczarczyka, JędrzoJowska w Ameryce. JadwIga. 1<:-
członka klubu sportowej sekcji bok- drzejowska ma wziąć udział w następują­
serskiej "Makkabi", z zawodu rzeźni- c"ch turniejach tenisowych na terenie 
ka. P. Michalskiego opatrzył lekarz, Stanów Zjednoczonych: 
stwierdzaja,c silne uderzenie które Od 8 - 15 bm. w Rye, od 16 ~ 23 hm. w 
spowodowało krwiotok. N~pastnik Manchesterze, od. 18 września w.Los Ange­
wspomagany przez żydostwo zbiegł w los, od 28 ,wrześma w Sa~ l!ranwlco. , 

. .. 'N d . Jędrze]owsl,a w turme]u klubu East 
dZJel~lcę zy.d~wską. astępnego ma Hampton w Long lsland w ćwierćfinale 
P. l\~lchalskl ~ kolega p. Zuród otr~y- łatwo pokonała Amerykankę Virginię Rice 
mail wezwame z,e .starostwa w KleI-I Johnson 6:1, 6:4. W turnieju tym najgroź­
('ach. Przech\~ko obu starostwo prowa- niejsza rywalka Polski, Amerykanka Mar­
dzi dochodzenia. bl~ nie startuje, a również znakomita Ja-

Całe to zajście, które odlJyło się w cobs bierze udzia! t~lko ,w doub!u. 
najruchliwszym punkcie Kielc, wywO-: W grze podwóJDe] pan Jędrze]owska w 
łało zrozumiałe oburzenie Polaków parz~ z Bund! I!okonała parę Cootes -
tym bardziej, gdy dowiedziano się, ż~ Harl'lson 2:6, (:5, 6 :2. 
poszkodowany ponity przez Żyda po­
cią.gany jest do odpowiedzialności. Czy 
w tym wypadku czynniki miarodajne 
stosują się do słów p. premiera o boj­
kocie ogólnym? 

Komu to przeszkadza, ie z-ctejmuje 
się niepoprawnych Polaków przed 
sklepami żydowskimi, chyba nie Pola­
kom? - A' na~ewno Żydom! 

SPDRT 
Kolarstwo 

Napierała misłuem Warszawy Da 100 
km. We czwartel, wieczorem odbył się na 
Dynasach dlugodystansowy wyścig kolar­
ski na 100 km o mistrzostwo Warszawy. 
Pierwsze miejsce zajął Napierała w czasie 
2 g. 3;j:54,2. Za nim o dwa okrątenia w tyle 
przybyli: 2. J(apiak Mieczysław, 3. Koper, 
4. Matczak, 5. ' Kapiak Józef. 

Piłka nożna 
nóść sędziów piłkarskich w Polsce na 

dzień 1 sierpnia wynosiła ogółem 1.191 sę­
dziów, w tym 5 międzynarodowych, a 572 
rzeczywistych. Ostatnio zatwierdzono 46 

Renaura[ja Par~ "HmIłÓW" 
pod nowym zarządem poleca 

wyborową zdrową smaczną kuchnię 
PBOSZMY sZ;1f PBZEKONAĆ 
n 47680 Z poważaniem 
H. Mikusiński - H. Cnotka 

Warszawska giełda pieniężna 
z dnia II siwpnia HI37 r. 

Brula!ela 89~j. Amsteruam 292.00; Londyn 
26.38; Nowy Jo.rk (czek) 5,29. Nowy Jork (ka_ 
,bel) 5,29'/.; Paryż HI.87; Praga 18.44; Sztokholm 
(135.05. Znrych 12t.łi5. - U.s.po.sol>i!m ie nieiedno­
lite.. 

Chleb dla Polaków 
Szewcy w Sul{ljowie narzeokaja, na brak 

składu skór i kamasznika. sikle<py spooyw­
OZ8 na brak hurtowni, miesz.kańcy na brak 
polskiego szklafiZa, czrupnika, sklepu z ma­
teriałami łokCiowymi i gotowymi ubra­
niami, dentysty i zegarmistrza. Miasto r­
czy ponad 7 tysięcy mieszkańców. polskie 
placówki maja, tu warunki roz\\oju. 



ra~ larupOg,(l ~Ą\p el AI~O!m o1[ 
-qAZS '!M'Bq api WAza 'lqOJ O;) 'er 
-A~ w1łl ~'Bf '~pa!M~pa!U lsaf P{'Bf 
',mp'BfMOdo W! 'Bf'Bfsnw 'PIlOU 
-Z:l!I$ npZ'BfAZ.ld npoMod z 'BOrO 
nwop M )I~Op'B.l tllAq 'B~la!M.· 

10UMad 
~U aJ9JM. 'nrSHI\I '~l ~a[v 

l.'flPM 
-~Jd 'O~lOUZO!I~ 'aruw op zsp 
-9JM. a!UpO~Al 'BMp 'BZ a[v -- :f'Bł 
-OA\'BZ n!a'BulIa~od AZJd V ''BOrO 
nwop op a}{lOUzo!I$ )I~arMpO . ! 
n}{fZOMOd ollauz;l!I~ op o-ezJd'BZ 
I'BZ'B}{ lS13!W1PAl13U ! ApO'sZ J{'BUZ 
'BU O:l{[Al rammJW ?<palM~pa!N 
l. qOlu op )I~[9d f W zsnoMzod AZ'J 
'PIZ:lAZJ1S01S alMp afoUI 1 02aCom 
'!l}{lnzofo )lAZO'BqOZ wAq'Bł'Biaqo 
oq 'nrsrw 'ou1nms 1m J{"S.L -

:'B!ZpalM?<paru 
op "SlUP o'sauM.ad aarM. '8ł'fllZP 
-arMod 'J1S916 1 'B:lfo op OZpJ'Bq 
'B U U:l{S i':1l'B Z !'Brelu1nmsod 'B}{lOU 
-zan~ qO'BaUlSapn n.red od elV 

'maq 
-ap pod erm'Bf M. armpnJ{ ł'Blm 
! mazJaq:mJ{ W'Bl !Aq AJ91J{ 'J{ns 
-Joq 'q:lOFl~nn faru 'BIP I'BZP"BZ.l 
-AZJd azsfalu'?-9Jf'Bu l:l{za'BwsAz.ld 
l AP'Blqo aU.loqAM. !)lAZOZSOJl als 
'Bł'BM.oqaZ.llOd alU a~J{'Bl aruazpa[ 
O 'l~['Bq auZon~azJd faf {'BP'fllM. 
-odo ! 'BIUal0M.op'BZ z ł'Bz:lnJm 

~pa!M~palu '8 'AłpnJ{ 'BZ ~lZP 
-a!M'Ilpalu )I'B2J'Bl 'BIllom - '1m 
-'BJ{sn !lIIApn.I lwlJ{lJa['Bm ''ł1aAz:> 
-HM. 'ł1uO[OMSO 'lW'B}{lOJ{ aIS )I!M. 
-'Bq 'alZpo.l20 od )llzpoqa alupoq 
-0M.5 'Bł20W 'azJqop OZpJ'Bq W'Bl 
faf OłAq 1 walzparM'IlparU z 'B{ 
-'B1SOzod 'BJ{lOUzOn~ Oa!M. J{'B.L 

'd91s faf n ars łA~Oł 
-od l 'BIU'BlIM.od J{'BUZ 'BU lJ{zsnl 
~d faf ł'BZHOd '[alu op ars {A~ 
-nqz nruazogm A\ ?<parA\~pa!N 

lmalsaf OlO -- 'B{zSAZJd 
m.\qa~'B 'n!s!l'i '~arel?l)~ 

~OtM8A: 

aIS 'Sł'BMZapO ! 'Bł'BlSMOd - eJu 
-MroaZ.ld al'S '1łł~alaZ.ld alU ~!G o~ 
-IAlalN '~pa!M~parU AWOMlOd ars 
ł'Bz'B:l{n q:l'B!MZJp M Ap.8 'laM ~U 
"ełau2Jp alU l alu~'BfAZ.Id M9J{l0)[ 
op aIS "ełauq:la!W~n 'BJ{lOUZO!l$ 

"UD 
-AUJOqhM. !m"eoOA\O Ał'\::A\OlS~Z:l 
-od ! ClfUOJl 'BU A{!A\Op'BSn '!('8S 
fal'Bru'BdsM op t[ AHZP'BM.o.rd'BZ 
'AZAJJ[ 1AZ; n a{'Blq l !J{zaaH'Bm 
aUOMJaZa M aU'BJqn '!J[l0J[ AJalz:l 
'B 'am'BS a!S AłAZJOM.lO nJ[mop 
!MZ.Ip walod 'Al'fl!MJ[ ClM.S azs 
-fa!uJ[ardf'Bu r20u pod [9~ AHOnzJ 
~9.I 1J{'BZ.IJ[ 'auolarZ !J{ZUI'B.l3 t!U 
paz,Id AIlUO{J{s 'BA\aZ,la 'npo,12 
-o op alu~'BMpO 13łzsaA\ ·rlU'B~9.I 

ImAUOM.Jaza z P9,t.'8o 'Bł'BzJfn .''B:l 
-1]Ols a!zpoqa'Bz o 'arazsa.IM ?-V 

"sA\0{2 uu01sarupod 
a!umnp z 'elzS ! 0.'8 'BI'BM.AZ'B~O 
eln ?-apazJd Ol 'rJ[[a1M J[alnms 
'8ł'BIW n:J.Ias M ;loqo 'B '02n{p 
'02nłP 'B{ZS "e{zsod ! nmop z ~!s 
'BłaU}{UIAA\ n:l{lnllOrO od 'a!:lIM.~ 
o oJ[ln!u-e.I 'Bł'BlSM 'l}{tQzOJ n[9q 
9lzpazazso WOJlSO!S 1 no[o nwau 
-'BttaoJ{n ataqa ''fl~nOuzon.", 'U!ZP 
-a!M.~pa!u zaz.Id AUOZO'BUZAM. 'LU 

-l'BlSO lJarzp nd'RlS'BU Apal :l{'B.L' 
·o.'anlpa!U SUM. op ~JI),L~ 

-od 'AuroJ{ods ?oPBa ''(lUUUlAZJ10P 

'1= m • 
fdos jes{, ze przygleaa mu się 
bacznie. Zerwał się z posłania. 

W izbie nie dojrzał nikogo, 
Nagle wzrok jego padł na 0-

kienko. 
Osłupiał z wra.żenia.. 
Ujrzał w okienku jakeś stra­

Iznl), wykrzywioJ14 w przeraźli­
wym grymasie twarz. Krzykną.ł 
z przeraienia. 

Twarz zniknęła, ale Karolek 
usłyszał przerażliwy jakiś re­
ehot, nie to śmiech, nie to 
krzyk. 

Nieprzytomny z przestrachu, 
obawiają.c li~ że potwór - mo­
że to był rozbójnik, a może w 0-

góle nic' człowiek - wtargnie 
~o izby lada chwila, co siły w 
nogach rzucił się chłopiec ku 
'drzwiom. 
Wybiegł na powietrze. 

. Nie o~lądaje-! się poza sIebie, 
nawpół przytomny z przera3e­
nia, pędził Karolek przez zaro­
śla, Gałęzie krzaków uderzały 
go po t,,·,, · .. ·y, jakieś ko" ' nie 
podsuwały - ię pod nogi, utrud­
niahc bieg. Za nim leciał szy­
derczy śmiech, przerażają.cy, 
groźn~T. 
Wydawało mu się, że ktoś za 

nim biegnie. 
Jakaś kolcza"t~ gałę7- przy­

"trzymała go za ubranie. Obej­
rzał się. Za nim biegł jakiś czło­
wiek. Człowiek, który śmiał się 
tak przeraźliwie. Gonił go. Już 
był blisko. Rozrywając ubranie, 
Karolek wyrwał się z objęć koł­
czastego krzaka. Chciał biec da­
lej; wpadł na jakieś drzewo. 
Przewrócił się· 

Stracił przytomność. 
Biegnący za nim człowiek 

zbliżył się i pochylił się nad 
chłopcem. 

Pl'zyglą.dal się KarolkowI ze~_ 

zdumieniem. 
- Dlaczego tak przeradl ' si~ 

I uciekał ten chłopiec T - my­
ślał "potwór". - Przecież głupi 
lanek nie robi nikomu krzyw­
dy?I!. 

v. 
Zmoczeni i zmęczenI, z&so-a-

8zeni i zaniepokojeni wra'cali 
chłopcy do domu. Deszcz już u­
stał, burza minęła. Ale usiłowa­
nia odnalezienia Karolka speł­
zły na niczym. Próżno biegali 
we wszystkie strony, nawoływa­
li i pohukiwali. Karolek się nie 
odzywał, ani go dojrzeć nigdzie 
nie mogli. 

Z ponurymi minami wyszli z 
lasu i skierowali się w stronQ 
domu. 

- Może Karolek dał sobie ja­
koś radę i trafił do domu. Może 
nie czekał na nas, tylko pobiegł 
wprost przed siebie i teraz sie­
dzi w pokoju wypoczęty już i o­
suszony - pocieszali się wza­
jemnie chłopcy. 

Najbardziej niespokojny był 
Stach. Czuł bowiem, że to on 
jest odpowiedzialny za zaginię­
cie młodszego brata, który pod 
jego przecież opieką. poszedł na 
Wlcieczkę do lasu. 
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Hallo, Kochanięta! 
Dużo . już, bardzo dużo mi­

nęło dni, tygodni, miesięcy od 
eh wili, kiedy ostatni ru z Wa­
mi na tym miejscu r<nmawia­
łem. 

Bóg w łaskawości swej ze­
fllał na mnie ciężką. chorobę, 
ażeby mnie doświadczyć, ażeby 
wypróbowae cierpliwość moją 
i moją. wiarę. To też chociaż 
dużo, a nieraz straszliwie w 
tym czasie cierpiałem, podda­
łem się woli Bożej z ufnością· 
Z ufnością. tym większą., że czu~ 
łem się otoczony wielką., pełną. 
poświęcenia miłością. rodziny 
najbliższej i miłością. dobrych 
ludzi, Sióstr Wincentek i leka~ 
rzy, miłością. przyjaciół rozlicz­
nych i miłością. Waszą., moje 
Kochanięta. 

Zastępują.cy mnie w redago­
waniu naszego pisemka kolega 
i przyjaciel, również wielki mi­
łośnik dzieci, Tadeusz Kraszew­
ski, zwrócił się do Was z proś­
bą. o modlity.rę na moją. intencję· 
l Wy uczyniliście zadość tej 
prośbie i modliliście się codzien· 
nie o moje wyzdr_owieni§. _~_ 

Świadczę. o tym te stosy listów 
Waszych, listów serdecznych, 
do głębi wzruszających, pełnych 
troski i miłości. 

Modlitwa serc szczerych i czy­
stych otaczała mnie zewszą.d, 
wzbijała się w górę przed tron 
Najwyższego i wybłagała dla. 
mnie ,,'yzdrowienie. Bóg w mi­
łosierdziu Swoim bezgranicz­
nym wysłuchał modlitwy moich 
najbliższych, przyjaciół i Wa­
szej i powrócił mnie do życia. 
Mówię o tym w najgłębszym 

wzruszeniu, i wdzięczność naj­
szczersza dla. wszystkich prze­
pełnia moje serce. Bóg Wam 
zapłać. 

I oto powrócony do życia., 
wróciwszy niejako z "tamtego 
świata", jestem znowu wśród 
Was, Kochanięta moje naj­
szczersze. I czuję się jakby no­
wonarodzony. I raduję się na. 
nowo życiem i światem. Wszy­
stko wydaje się mi nowe i pięk­
ne, piękniejsze niż przedtem. 

I radość przepełnia. mnie, że 
mogę znowu pracować, że mogę 
~2.~_. - ~ami gawędzić; dla 
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.wszystkim było rozstawać się z 
miłą. Ślicznotką, to też ojciec i 
siostry namówili ją, by jeszcze 
została wśród nich. Ślicznotka 
została. Minęły znowu dwa ty­
godnie, i jeszcze dwa tygodnie. 
I wtedy Ślicznotka miała dziw­
ny sen. Zobaczyła we śnie ogród 
niedźwiedzia i domek jego sza­
ry i opuszczony; róże czerwone 
powięd!y i smutne zwiesiły 

główki na łodyżkach, kotki 
schudły i piszczały żałośnie, tłu­
ścioch borsuk wył w swej jamie 
pod dębem, a sam niedźwiedź 
wyliniał i oślepł od płaczu i tę­

sknoty za niewracającą Ślicz­
notką. 

Ślicznotka zbudziła się wy­
straszona i bardzo zawstydzona. 
Szybko wyskoczyła z łóżka, u­
brała się i znowu o świcie opu­
ś~iła dom ojca po cichutku, aby 
nikogo nie zbudzić. A po tym 
pobiegła co tchu dobrze sobie 
znaną drogą. O, jak szybko bie­
gła. Ledwo dysząc, stanęła 

przed ogrodem. 
Sz)'bko otwiera futrkę, wbie­

ga do środka i rozgląda się do­
koła: czerwone róże kwitną jak 
dawniej, kotki tłuste i wesołe 
wybiegają na powitanie, borsuk 
tłuśCioch szczeka radośnie w 
swej jamie pod dp.bem i woła: 
DzielI dobry, Ślicznotko, zaraz 
przyrządzę smaczny obiadek! 

- Ale gdzie Miś? - woła 
Ślicznotka głosem pełnym smut­
ku i biegnie w głąb ogrodu. Pa­
trzy, oto pod krzakiem róż nie­
'dźwiedź leży bez ruchu. glicz­
notka klęka przy nim, obejmuje 
rączkami włochatą jego szyję i 
.zaczyna płakać rzewnymi łzami. 

- Misiu, Misiu, przebacz mi! 
Byłeś tak dobry dla mnie, a ja 
tak. długo o _tobie nie pamięta-, 

łam! Zbudź się, Misiu, Misiu ko­
chany! Już cię teraz nie opu­
szczę, l\f isiu ... 

I długo tak płakała i w swym 
smutku nie spostrzegła nawet, 
jak z każdą jej łzą opadały z 
niedźwiedzia brzydkie kudły. A 
gdy wreszcie odjęła rączki od 
zapłakanych oczu ujrzała 
przed sobą. zamiast Misia ..• 
pięknego i młodego królewicza, 

Zły czarownik zamienił go 
niegdyś w potwornego niedźwie­
dzia, a teraz oto łzy Ślicznotki 
przywróciły mu postać ludzką.. 

. KtÓż zdoła opisać radość, ja.ka 
potem nastą.piła. Wybawiony 
królewicz pojechał z Ślicznotką. 
najpierw do domu jej ojca, po­
tem zabrał wszystkich do swego 
zamku królewskIego, potem 
Ślicznotka została żoną. królewi. 
cza, a potem? Potem żyli bar­
dzo długo i szczęśliwie. Króle­
wicz był królem bardzo dobrym, 
sprawiedliwym i mądrym, a 
Blicznotka była królową bardzo 
miłosierną. To też w ich pań­
stwie nie było ani jednego czło­
wieka smutnego lub złego, i 
wszyscy ludzie błogosławili ich 
i cieszyli się ich szczęściem. I 
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ślicznotka i zaczarowany niedźwiedź 
W dawnych latach żył pewien 

kupiec bardzo bogaty, który 
często wyjeżdżał w świat daleki. 
Miał on trzy córki, ~tóre bardzo 
kochał. 

Jednego razu, kiedy miał wła­
śnie wyjechać do dalekich kra­
jów za morzem, przywołał do 
siebie córki i tak do nich po­
wiedział: 

- Kochane moje córuchny, 
wyjadę teraz w dalekie kraje i 
na bardzo długo. Ale ani na 
chwilę nie przestanę o was my­
śleć. Wiecie córuchny moje, jak 
bardzo was kocham. A na do­
wód tego chciałbym przywieźć 
wam z podróży upominki takie, 
o jakie mnie poprosicie. 

- Ojczulku kochany, - ode­
zwała się naj starsza, - przy­
wieź mi duży sznurek pereł in­
dyjskich, bo niczego tak nie pra­
gnę, jak bladoróżowych i pięk­
nych pereł indyjskich. 

- A mnie, ojczulku kochany, 
- rzekła średnia - przywieź 
szal jedwabny, miękki, jak moje 
włosy, a delikatny, jak płatki 
róż, a taki szeroki, żebym się ca­
ła mogła nim owinąć. 

- Dobrze, córuchny kochane, 
przywiozę wam wszystko, czego 
pragniecie. A ty, Ślicznotko, ja­
kie jest twoje życzenie? Po­
wiedz, co tobie mam przywieźć 
z za morza? 

Ślicznotka, ' córka najmłodsza, 
która kochała swego ojca nad 
wszelkie skarby świata, zarzuci­
ła mu ręce na szyję przytuliła 
się do niego i powiedziała: 

- Ojczulku kochany, przywieź 
mi siebie samego jak najprędzej, 
bo bardzo mi smutno bez ciebie. 
A jeżeli już koniecznie chcesz 

mi przywieźć jaki upominek, to 
proszę o różę czerwoną., taką., 
jakiej _lie ma w naszym ogro­
dzie. 

Starsze siostry wyśmiały pro­
śbę Ślicznotki, ale ojciec przy­
cisnął ją. serdecznie do piersi, 
ucałował i obiecał przywieźć jej 
siebie i różę czerwoną· 

Potem ojciec pojechał w świat 
na wielkim okręcie i podróżo­
wał bardzo długo. Był w In­
diach, gdzie kupił perły indyj­
skie dla najstarszej córki. Był w 
Chinach, gdzie kupił piękny szal 
jedwabny dla drugiej córki. ~ 
równocześnie pamiętał i o róży 
czerwonej dla Ślicznotki, szukał 
jej wszędzie, lecz nigdzie jej nie 
znalazł. Pojechał więc do Buł­
garii, gdzie najwięcej rośnie róź, 
ale i tam nie znalazł róźy czer­
wonej. 

Zmartwiony bardzo, wracał do 
domu. Już . wysiadł z okrętu, je­
szcze dzień drogi konno, a ujrzy; 
swe córki. Aż tu nagle za bo­
rem - patrzy - i oczom wła­
snym nie dowierza. Przed sobą. 
widzi piękny ogródek, a w nim 
same czerwone róże, jakich po­
szukiwał dla Ślicznotki. Furtka 
była otwarta; wobec tego ojciec 
wszedł do ogrodu i zawolał gło­
śno: - Jest tum kto? Jest tam 
kto? Jest tam kto? - Ale nikt 
mu nie odpowiadał. 

Zbliżył się więc do domku w 
ogrodzie, ale drzwi ; okna były 
zamknięte. Przeto zapukał do 
drzwi i znowu zawołał: - Czy 
jest tam kto? Chcę kupić różę! 
I znowu nikt mu nie odpowie­
dział. 

_ ,....- Hal trudt10z -= powiedzia.ł 



p 

8'''''''1 , 
Kalendan rzym.-kaL 

Sobota: K detana 
Niedziela: Cyrjaka m. 

Kalendan słowlailsk.l 
Sobota: Olecha. św. 

Sobota 

Faza: 1 

Niedzlela~ Niezamyśla 
Słońca: Nschód !,21 

zachód 19,35 
Dlugość dnia 15 g. li min. 
Księżyca: wschód 5,38 

zachód 19,27 
dzień po nowiu 

A~rel re~ak[ii i a~miniltratii Ył tO~li 
Piotrkowska 91 

TELEFON redakcji l admlnlstraclt 173-55 

NOCNE DY2URY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżuruh ,,-pteki: Sadowska­

Dancerowa, Zgierska 63, Groszkowski, 11 Listo· 
pada 15, Karlin (żyd). Piłsudskiego 54., Rem­
bicliński. Andrzeja 28, Chadzyńska. Piotrkow­
ska 165 Miller, Piotrkowska 46, Antoniewicz, 
Pabianicka 56. Unieszowski, Dąbrowska 24a. 

Telefony at raty pożarnej 8, pOlotowi. miej· 
sklego 102-90, POltotowia p. O. K. 102·40, polto­
towia ubezpieczalui Z08·10. 

:TEATRY 
Teatr Letui - Piotrkowska 94 o gooz. 21-ej 

"Zemsta Nietoperza". 
KINA 

Corso - nAda to nie wypada" i "Bolek i 
Lolek". 

Ikar - "Burlak z nad 'Wołgi" i "Moja ma_ 
leńka". 

Mimoza - "Serc~ ze stali". 
Oświ~towY • Slodee - "Mały Lord" i "Czar-

ny anioł". 

Palaee - "Nitch"yo". 
Przedwi~nie - .. Głos serca". 
RiaIto - .. ';Vioona zakochanych" 
Stylowy - "Walc królewski". 

KOMUNIKATY 
Zmiana pociągu do GdynL Zapowie­

dz.ian)' na. dzień 6. VIII, br. pocia,g popu­
larny do Gdyni, wobec nie:r,głOBzenia się 
dosta tec2nej liczby uczestników, zOBtal 
;przez Dyrekcję Kolejową odwo'łany. 

Wszyscy pOBiadacze kart kontrolnych 
na ten pociąg przewiezieni zOBtaną po­
eiągami objętymi sllałym rozkładem jazdy. 

Odjazd wycieczki z dworca Łódź-l{al. 
nastąpi dnia 6. VIl I o godzinie 19 m. 45; 
przyjazd do Gdyni dnia 7. VIII, o godz, 
5 m. 32. W drodze powrotnej odjazd z 
Gdyni nastąpi dnia 8, VIII. o godzinie 9 
m. 39 ,a ,przyjazd dO' Łodzi dnia 9. VIII. o 
god'zinie 8 m. 01. 

Uczestnicy tej wyciecZ/ki prosze'lli są o 
,przybycie na dworzec Łódź-Kal. przed go­
dzina, 19 m. ij dn. 6. VIII, i przedlożenie 
pl'zy przejściu na 'Peron karty kontrolnej 
specjalnemu urzędni'kowi, który dokony­
wać w nioh będzie poprawek rozkładu 
jazdy. 

"Zemsta Nietoperza" ł "Rose-Marie" w 
Teatrze Letnim. przy ul. Piotrkowskiej Itł. 
Już w piąotek i w sOlbotę o godz. 9 wiecz, 
reprezentacyjny ze.;pól Teatru Wielkiego 
wystąpi z przepiękną ()pel'eLką StraUSd& 
,.Zemsta Nietoperza". Operetka ta nie wy­
ma..ga rekl8!Il1Y bo jest nieśmiertelna. 
Wspaniałe kostiumy i deokoracje z własnej 
,pracowni. Doskonale zgrany balet ZłDŻą. się 
na pięikne widowi;;ko. W rolach głównych 
wystąpią: .T. Fontanó~ na. N, Tadrowska, 
H. Kwaśniewska, J. Gruszczyński, l. Wi­
śniewski, B. Horski, J. Kw"śniewski. Bi­
lety już do n3!bycia w kasie Teatru Let­
!Iliego od 6 do 9 wiecz. 

W niedzielę o godz. 5 po pol. i 9 'wiecz. 
przepiękna OIperCltka "Rose-Marie". 

I(RONIKA MIE.JSCOWA 
Ułatwienie spekulacji. Ostatnio wpro­

wadzono znów przemiał tyta na 55 proc" 
jednak z warunkiem, że maka z wyż­
szego przemiału używana będzie jedynie 
do wypieku mieszanego chleba. 

Spowodowało to spekulację, szcze/l'ól­
nie ze strony żydowskich 'Piekarzy. l\lie­
szanie mąki odbywa się dowolnie, ceny 
również stosowane sa, różne. w zależności 
od wysokości procentowej przemiału. 
.'Vprawdzie obowia,zuje wykazanie na 
każdym bocheknu wartości procentowej 
chleba i jego ceny, lecz dokładne zbada­
nie, czy chleb w rzeczywistości odpowia­
da wykazanej jakości, wymagałoby stalej 
kontroli i badań. Pobieżne lustracje 
5twierdzaja, kombinacje przeprowadzane 
przy wypieku chleba, nie mniej jednak 
dZ'ieje się to jedynie w rzadkich wypad­
kach, gdy większość wykroczeil uchodzi 
bezkarnie, wywołuja,c słuszne narzekania 
konsumentów. 

ZE śWIATA PRACY 

Numer 180 ORĘDOWNIK, niedziela, dnia 8 sierpnia 1Cl37 _. Slrona" 

Związek "Pra[a Polska" w Łodzi 
~woluje ogólne ~ebl'an';e u"óklliał'~Y 

W niedzielę, dnia 8 sierpnia o godz •• 0,3~ rapo wiolialu 
własnym przy ul. Bandurskiego 9·11 odbędZie Się 

ogólne zebranie włókniarzy 
z następuj ącym porządkiem dziennym: 

I. Sprawozdanie delegacji z przebiegu obrad Komisji 
Rozjemczej, 

2. Przyjęcie albo odrzucenie orzeczenia Kon1isji Roz-
jemczej, 

3. Wolne wnioski. " 
Wstęp wolny za okazaniem legitymacji. 

Akademia ku (ui Dmowskiego 
W niedzielę, dnia 8 sierpnia rb. w sali Z. Z. "Prac~ P~I. 

ska" (ul. Bandurskiego g.1 I) o godzinie 16,30 odbędZie Się 
urządzona staraniem młodzieży Stronnictwa Narodo~ego 
w Łodzi uroczysta akademia ku czci Romana Dmowskiego 

Mł d - ." pt. "Wychowawcy Narodu - o zlez • 

Izba Cywilna. wrdala orzeczenie z dn, 2, 
X. 19;3\3 r. L, C. III. 6;5/35. 

1. Okoliczność, i,ż ajent nie ma obowie,­
zku stalej pracy w godzinach biurowych, 
oraz że pobiera wynagrodzenie w formie 
prowizji, nic wylącza m<Yżliwości istnienia 
umowy o ,pracę miE:dzy ajentem a firmą, 
Ua rzecz której pracuje. 

2. Dla stwierdzenia, iż ajent pozostaje 
w stosunku umowy o pracę, istotne zna­
czenie mają w szc'z~gólno·ści: zależność 
służbowa ajenta. objalviaja,ca się m. in, w 
obowi(\zku ajenta zbierania zamówień w 
określonych godzinach, obCiążenie praco­
dawcy ryzykiem łlracy i zakaz wykony­
wania podobnej pracy na rzecz innych 
firm. 

Poszukują pracy. Woj, Biuro Funduf\zu 
Pracy w Łodzi podaje poniżej ilość osób 
poszukuja,cych pracy, zarejeBtrowanych do 
dnia 31. VII. br. na terenie woj, IÓ(hkie.go: 

Łódź, powiat lód,7.ki i łęczycki :~ ,403 o­
sób, I<nłitiz. powiat kalir;ki. kolski, koni!')­
ski, turecki i wielU1·)""ki 3,:)S!S o,:;óh; Pabin­
nice. powiat laski i BieradzU 3,6;)0 osób; 
Piotrków, powiat piotrkowski Hr20 O<3ób; 
HadomBko, po,,·iat radomszczański 9;);) o­
sób; Tomas·zów M,. powiat brzezilhski 
3.711, razem: 52.?Z,') osób. 

Stau zatrudnienia na robotach publicz­
nych. Woj, Biuro Funduszu Pracy w Ło­
dzi podaje 'poniżej stan zatrudnienia na 
robotach puhlicznych w dniu 31. VII. 37 r. 
na tCl'enie województwa łódzkicgo, a mia­
nowicie: .Oddział Po,śl'ednictwa Pracy w 
Loc1zi 7,053 osób; Ekapozytura \\. Kaliszu 
3,2og osÓ'b; IV Pabianicach 2,52(; osób; IV 
Piotl'kowie Try~, 1.700 oBób; w RanomBku 
989 o"ób: w Tomaszowie-~laz. 1.627 osób; 
razem 17.200 osób . 

Jeszcze o prawa Jazdy dla furmanów. 
Związek zawodowy woźniców. jeszcze 
przed kilku miesiącami poczynił zabiegi, 
o ur(ormowanie upra,,·nieli woźniców 
przez wprowadzenie praw jazdy na wzór 
szoferskich. Sprawa skierowana została 
do Starostwa Grodzkiego, które następ­
nie z odpowiednim wnioskiem przekazało 
ja, do województwa. Ponieważ załatwie­
nie przewleka się, związek poczynH in­
terwencje celem przyśpie&zenia i wyda­
nia odpowiedniego zarządzenia. 

Odroczona konferencja. Wczoraj odbyla 
się konferoocja w sprawie zataw\,u na 
l)rzęd!zalni żydowskich zakładów EHingo­
'na (Do\vborczyków 30). Chodziło o uregu­
lowanie norm o·b.slugi maszyn oraz sta­
wek Konferencja nie doprowadzila do 
poro,zumienia i odroczona została do 
10 bm. 

Sezonowcy walczą o 20% pOdwyżki. De­
legaci zwia,zków zawodowych ro'botniczych 
interweniowali w dniu wczorajszym w 
UrzE:dzie 'Vojewód':r,kim w Łodzi w spra­
wie żądań sezonowców, a mianowicie pod­
wyż<>zenia płac o 20 procent i roz&zerze­
na robót do sześciu dni w ty'godniu. Kon­
ferencję w tej sprawie wY'znaczono na 
wtorek 10 bm. w urzędzie wojewódzkim, 
Zgodnie z uchwała, komsji miE:dzyzwiąz­
Ikowej sezonowcy llwołali na 10 bm, wie­
czorem plenarnE' posiedzenie komisji 
związkowej i delegatów, którzy w razie 
'nieu względnienia żądań robotniczych po­
wezmą uchwałę o dalszej a,kcjL Przypu­
szczać nalezy, iż proklamowany zostanie 
strajk sezonowców. 

go (Rokicill&ka 108). W~kutek, "":Ylpad~u, 
Piasny odniósł oberwame rę'~l l ~Zę~Cl 
boku. Rannego w stanie agoml odWieZIO­
no do szpitala. 

KRONIKA SADOWA 

Żywa nieboszczka. 'V dniu wczoraJ­
szym na ławie oskarżonych w Sa,dzIe 
Olo;ręgowym w Łodzi zasiadł dr f!1e~. J ó­
zef Seidner, zamieszkały w PabIamcach 
(Poludniowa 1), oskarżony z ar~. 192 k. k. 
o wystawienie dokumentu, mezgodnego 
z prawdą, Dr Scidner przeprowadzil u 
niejakiej Kolodziej, zamieszkalej w Pa­
bianicach, tzw. popularnie zabieg skro­
bankowy, co jest prawnie niedopuszczal­
ne, W kiJka dni później, 8 lutego rb" 
zglosił się mąż leczo!1rj, Franciszek Ko­
lodziej i prosil, by lekarz wystawił mu 
świadectwo zgonu. Dr S('idnl'r wallał się, 
ale majqc pewne ohawy, uległ pl'mihie 
bl'7. badania trupa. li:olodzil'j na łE'j pod­
. ławic sporz[\c1ził metrykę śmil'rci IV pa­
rafii ŚW, l\fałl'uRr.a. 'V Pahianicach, w 
kasie pogrzebowrj pobrał 200 7.ł zasiłku. 
l'<ieco później ujawnilo się oszustwo Ko­
łodzieja, o};:azf1 lo sie bowiem. że żona je­
g') żyje i znajduje się w lecznicy, 1)r Seicl­
ner pierwszy za\l'iadomił policję, Za­
rządzono docllOdzC'nie, IV wyniku którrgo 
Kołodzieja ukarano 7. art. 26{ lo;. k. za 
oszustwo, a niezależnie od tl'go wytoczo­
no sprawę drowi Seidnerowi. Prokura­
tor domagal się przykładnego ukaran ia, 
wskazując, że należy trgo rodzaju prak­
tyki Irkceważeuia ohowiązków wykorzc­
rii~, Sąd po rozpoznaniu sprawy skazał 
dra .Józefa Seidnera na trzy miesiące 
aresztu, zawieszając wykonanie kary. 

Znów afera handlowa. Si.ld Okręgowy 
w Łodzi ogłosił upadłość firmy P. Ku­
permIlU i S-ha (Piotrkowska 8) llandel 
manufaktury i pt'zędzy, a równocześnie 
właścicieli firmy Lejba I\upel'mana, Cha­
nę Najdycz i Cypę Rozenkranc polecono 
osadzić IV areszcie ze względu na to, iż 
upadłość ma \wzelkie cechy złośliwości; 
w ostatnim czaslr jeszcze upadli naby­
wali większe parlie towarów na kred~·t. 
Pos7kodowane zostaly firmy Union 
Textile, Koc11es i Co, łódzko - Iioński 
przemysł jedwabny i inne na sumę po­
nad 80000 zł. Spodziewane jest oglosze­
nie dalszych pretensyj. 

Wstępne badania wykazaly, że I<uper­
man i wspÓlnicy należności za kupowane 
towary pokrywali wekslami wystawiany­
mi grzecznościowo, przez ludzi nieodpo­
wieclzialnych majątkowo, a nakłonionych 
do tego za minimalna, opłatą, a nawet 
były w obiegu weksle fikcyjne, wobec 
czego zarządzono dochodzenie karne. 

KRONIKA SPORTOWA 
PIŁKA NOŻNA 

Stosunek pracy ajenta. Jednym z C7.1:- KRONIKA WYPADKóW 

Unlon-Turing - Polonia. Ta niedziel­
ne zawody b wejście do lip;i pomiędzy 
Union-Turingiem i Polonią w Warszawie 
łodzianie wystawiają nieco zmieniony 
skład. Ostatnie spostrzeżenia. wykazały 
braki na niektórych pozycjach. Zarząd 
klubu fioletowych ustalił następujący 
sklad ekipy do stolicy: Michalski, Fran­
kus i Strzelczyl{, ChojnacJ~i, Pilc i Szulc, 
Świętosławski, Michalski II, Gorzko lub 
Klimczak, Seidel i Królasik. Kwestia ob­
sadzenia prawego łącznika jest jeszcze o­
twarta. Grać będ7.ie Michalski II albo 
Gorzko. 

sto B'pornych zagadnieil. jest zagadnienie, Wypadek przy pracy. ,V fabryce wy­
czy stosunel, ajenta handlowego do firmy robów drzewnych firmy Kalisz (Sienkie­
na rzecz ł,tórej 'Pracuje, j('st stosunkiem I wcza 73) wczoraj urwala się meChanicą.-j 
pl'acy, i <:zy IV kO'nsekwencji podlegać on na ,piła krzyżowa, która z wiel,kim im­
może obo\\'iqz-kowi ubezpiecs~(lnia jako pra- petem uderzyla w robotnika zatrudnione­
cownik. W sprawie >tej Sąd Najwytszy go przy pile 3i-Ietniego Ig'nacego Piasne-

Fioletowi, ldórzy wyjehlżają do War­
szawy \v god7.inach rannych w nil'(l7.iclę, 
zwrócili się do łódzkich władz pilkar­
sld ch o delegowanie na wspomniane spot­
kanie specjalnego wysłannika, któryby 
śledził prowadzenie zawodów. 

KRONIKA PABIANIC 
Repertuar kin: 

Oświatowe - ,Hotel Savoy 217" 
Luua - "Przy'godny Romans". 
Komuuikat Pracy Polskiej. W sobo~*l, 

dnia 7 Bierpnia 1937 r. o godz. 6,3() Wle­
czorem w lokalu własnym przy ul. Pu­
ła&kiego 13/15, odbędzie sJę zebranie człon­
ków i sympatyków Związku Za~",od?wego 
Pracowników Przemysłu Wlóklenmczep:o 
"Praca Pol&ka" oddział w Pabianicach. 
Na zebraniu tporuszona będzie sprawa za­
targu o 'Po'dwY'żkę plac w przemyśle wló'­
kiennic'lym, 

przyWłaszczył sobie osnowę. ~1~linow7 
ski Bronislaw, zam, przy ul. ł.I)"shwIS'k'leJ 
40 zameldował w komisariacie, że oddat 
d~ wyrohienia osnowę d wa,lClk wartości 
ponad 100 zł. Ubiszowi Br, zam. \V Che­
chle, gm. D oJb rOll, a tenże przywłaszczył 
sobie \YszyBl'ko, 

Za nieprawidłową jazdę. Raiter Szmul, 
zam, przy ul. Kościuszki 12, jechał resorką 
po niepra widlowej stronic jezd?i. z~ co 
policja nałożyła Żydowi 'karę plemęzna,. 

Kradzież mieszkaniowa. Do mieiSzlkania. 
Szynkiewicza Szymona. Z3im, ;przy u~. Ko­
pernika 3, wkradli się niCIznani sprawcy 
i zabrali sakiewkę dam&ką., tecz,kę skó­
rzana" ksią.żeczkę wojskową. wystawioną 
przez P, K. U. w Łodzi. 55 zł gotów~ą. i 
weksli na ogólna, sumę 2193,- zł. Pol!cja 
poszukuje złodziei. 

Niechlujuy Żyd. Gudsztad Izak, zam. 
przy ul. Ko'ściuszlki ~, nie chcąc zada\\·ać 
so'bie dużo pracy, wszys!,kie niecrtystości 
z ustępu wylewal do rY'JlBztoka. Policja. 
spisala niechlujnemu Żydowi protokół. 

Mięso zdrożalo. Ostatnio, ceny mięsa 
i tłuszczów znacznie zdrożaly. 'Vi e.pl'Z o­
wina na 1 k.p: zdroża'la o 20 gr, zaś słonina. 
o 26 .gr .Nadlo daje się odCl'l.uć poważnie, 
ogólny bra'k słoniny. 

KRONIKA ZGIERZA 
Burza nad Zgierzem. Oneogdaj nad Z.gie­

rzem trzy'krotnin przeszły gwał,towne bu­
rze z ulewa" ijJowodując calkowito zatrzy­
manie ruchu ulioznego oraz zalanie kilku 
niżej polo'żonych ulic, Zachodziła ()Iba wa, 
że masy splywającej wody zrujnować 
mogą. prowadzone roboty przy regulacji 
rze.ki Bzury. lednalk dotJrze przeprowa­
d7.one od I\'odnienie wlaści wego koryta 
Bzury spelnilo .swe e;a<lanie ,i po przejściu 
ułcIY'n)'ch de6'zczów robotnicy normalnie 
pl'zystą.pili do pracy. W zakladach miej­
ilkich wyrobów plyt i kostek betonowych 
deszcz zniszczyl będące w formach wyroby 
bclo<no\ve. 

Z W. F. l P. W. Na Miejskim Stad,ionie 
Sportowym 'pl'Zy ul. Poniil&kiego odbywa­
ja, się obecnie B·tl'zelania z broni maloka­
JjJbrowej zorganizowane przez MiejcSIki KO'­
mitet W. F, i P. W. W naodchodzącą. nie­
dzielę strzelać będą czlonkowie Zwiap;ku 
PodO>ficerów RC'lerwy. Zawody rOllpoczna; 
się o godz. 7. 

Komisja sanitarna. W czwarte'k. dn. 6 
l)m, komisja BanHarna Wyd'zialu Zdro­
wotności Zarządu Miejskiego pr2cprowa.­
dzila inspekcje stanu cz~-stości sklepów i 
owocarń tak chrześcijańskich jak i żydow­
skich w d'zieInicy Starego Miasta. W wy­
ni 'ku przeprowadzonej inspekcji stwier­
dzono vnów brudy i niechlujstwa. w skle­
pach żyt1o\\'.skich. Wlaścicielom spisano 
odpowiednie protokóly. 

Młodociani zlodzieje. W Zakłada.ch 
Przemy.,lu Chemicznego "Boruta" w 
JlJgiel'zu w dniu 2 bm. dokonano śmiałej 
kradzieży różnych materiałów. Złodzieja­
mi okazali się: Skoczylas Stefan, lat 17, 
zam, w Łodzi, ul. KHińskiego 2'33, Rysicki 
Adam. lat 18, zam, w Łodzi, ul. Łomżyńska 
6 i Woj tera Marian, lat 18. zam, w Łodzi, 
ul. So,kola 5. Nieletni rabusie zostali odda­
ni do dyspozycji władz sądowo-.śledczych. 

Zapisy do liceów pedagogicmych. Ku­
ratorium Okręgu SZlkoInegg Warsza\vskie­
go ustalilo, że w terminie powakacyjny,m 
zapi.sy do liceów pedago'gicznych między 
innymi i w Zgierzu rozpoczną się dnia 25 
Ibm. NatQlIUiast eogzaminy wI:. tępne roz'pocz­
na, się dn. 1 września. 

KRONIKA LASKU 
Komunikat Str. Nar. Stronnictwo Naro­

dowe w Ła.sku za wiadamia wB'lystkich 
członków i sympatyków S, N" że w nie­
dzielę, dn. 8 bm, o godz. 1 , w lO'kalu przy 
ul. Wida wokiej 1~, odlbędzie się wielkie 
zebra'nie. 

Pożar. W nocy na 5 bm, we wsi Się­
ganów, gm. Buczek, na szkodę p. Pie­
chulskich spal:ła si~ zagroda gospodar­
ska, wartości ookolG 3600 zł. PrzyC'zyny po­
żaru narazie nie ustalono. Dochodzenie 
prowadzi policja. 

Kradzieże. Dn. 4 bm. we wsi Klimko­
wis'ko, gm, Dalbroń. na szkodę Karola. 
Gl'Zesika, skradziono rower, wartości 70 zł. 
\V nocy na 5 bm. we wsi Alleksandróweok, 
gm. Bu C'l elk, na szkodę IP, Pietruszki skra­
d:r,iono różne-go rodzaju ubrania i bieliznę, 
znacznej ,wartości. 

Samobójstwo. nn, 3 ])Im. w majątku Bu­
czek M:lI'ia GUzili .. ka (słlliżąca) pocho-clz8,­
ca z Łasku, popelniła samoibójstwo iprzez 
wypicie więlkszej dOlzy kwasu so·lnego. De­
natka w sl.anie groźnym przew:eziona zo­
elała do szpitala w Łasku. ~d'lie. zmarła.. 
Przyczyną s.a.mo'bójs-twa, był zawód mi­
IQ6ny, 

Prenumerata. D'I1ee~cmie (1 wYdań ttrl'dn1owo). Jl odbk.rem w agenturach 2,35 m. Za II Centrala Pozna1\, Sw • .MarCln 70. P. K. O. Poma1i 200 1411. T61efouy central!: łO-'l2. U-1ft. 
od~ale do domu odPcnri.cbu& dopłata. N. p.oclt.aeh i Q ~~to_s6," 33-01 4HIl 35-24, 1Ia-2II' PO KOdz. le oru " niedziele i Awiet •• 40-72 1 .. 78 .""7 

O d -k D'Iie.!ecsale LM lIll. kw..rtaml. 1.- Pqc&t. p~7Jmul' zam6wleni. tflko Redaktor od' led' aIn • . • • o<>'V • 
rę OWDł a na II wyd.ń tuodDlOwo (bu POIilecłlla./kowero). - Pod opuka w Poleee ' , . . pow zl y ~ndrzej T~a II PomanlL Za wiadomOltct I utyku.,. s Dl. 

ł,- zł mie.iecm1e Nald_d J eaclobl:!: DrUtara1a Pólłlta, Sp61ka AkC)'jnL Poznań. Iw. Ahrem Łoikl oClpowia.da Wla.d781&" .Ma.ctU. L6dj, Piott'koweka in. ,... Za OI'f.oMenł. ł reklamy: Antoni 
70. Rekopje6", JLle&am6",lonycll ~ud. ar. _raeL . , IMru,wics II POCIanIL , '1"'-" _".. .. , .~- .... ~ ... . 
W rasie wypadłt6", ~odowUlyC1l ałł. ~ ~6d.", .-Idaikle. .trdk6w łto" wTdawnietwfl Dl. odpowi~da .. doetarozenfe ~L a lI60Ilfteł m. m'ak 11ft". 110m ...... slf! 1I1e<1oeb,... 

w ł c~onycb nIlmerÓW lud oder;kooowll1lll. 
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Nagłówkowe elowo (tł'llsto) 15 gr06Zy. kalde 
da.laze słowo 10 ~r06zy. 5 liczb = jed,no .. łowo. 
t. \\ to a = katde .>tanc·w1 l słowo. Jedno ogło· 
szenie nie mo~e przekraczać 100 słów . • tym 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykła.d: z 18924. n 2745. d 1790 

i t. d. = 1 sł<Ywo. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do gooz. 10,30. w so.botv I dILi przedświ~­

tec7Jlle pTzY'jImuje 8i~ do go<h. 9.45 
Ogłoszenia wśród drobnych: t-łamowy mUlmełr 30 groszy. 

5 nagł6wkowych. 

B. JASIŃSKI, Łódź, 11 Listopada 5, tel. 157 - 6U 

W duż.vm w.vborze na sezon letni poleca MATERIAI:.Y MANUFAKTUROWEI 
wełny. jedwabie, aksamity, płótna lniane, białe: pościelowe, 

. bieliźniane, purpury oraz firanki ł kapy. 
Wszystkie towary w iaknajlepszycb gatunkach po cenacll ściśle fabrycznych, 
Dla sklepów rabaty. o I Dla sklepów rabat}'. 

fryzjerski "'Z:ó~:!. punkcie - 'szeWSki 
sp rzed 'llI\, ~głos.zellla k!erC?"wać powodu 

Dom Orędowmk, GdYllla. n 4, ł>H wskaże 

Warsztat 
korzystnie sprzedam z 
śmierci m_~ża. Adres 

Oredownik. Poznali 

li ubikaęii. 2 morgi sadu owoco· l 
wego. 'l'uszynek. Miejscowość Skład 
Letniskowa. sprzedam zaraz. - spożYWCZY magiel. urzadzenie no­
Wiadomość: Łódź. Napiórko\\"' we sprzedam, ruchliwa ulica. do· 
Bkiego 47. Lisiecki. n 47578 brze zaprowadzony. Adres Orę-

downik. Poznań zd 2 322 
Dom 

Piekarnię z składem przy rynku korzystnie 
sprzedam. Maria Ottowa. Gro· 
dzisk. ul. Rzeźnicka 1. zd 2 042 dąbrl;e prosperującą miasto. pro· 

wmCJa sprzedam. powód objecie 
--------------- majątku po rodzicach. Adres 

Dom. 
willa nowa 3 mieszkaniowa. 

wskaże Orędownik. Poznali 
zd 2 222 

zd 2 543 

Lokomobilę 
y'rzewoźną 40-50 KM kupię. L 
Zurowski. Poznań - ul. Raczyń· 
&kich 5. P 29 Z;'jj·3Q,l68 

II[ 18. DZIERtA WY 

Składu 
kolonialnego. wieś kościelna. bez 
konkurencji. P9sz,ukuję. :r.,:!.)~~e­
nia Agencja KUriera PO:lOan~kle­
go. Krotoszyn. h 'J8 156 

Piekarnię 
cukierllie z urzadzeni!!m. mme~· 
sze miasto natych.mmst. tamo 
wydzierżawię. A. Blel'na,:kl, Ua­
szk6w. p. Ostrów Wlkp. 

zd 2 623 
R. Barcikowski S. A. Poznań 

Poszukuję 
w wię,kszej wsi lub ~a­

e(;(:oe, Uferty Oredowlllk. 
zd 2 356 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 samodzieb~jO~~!~'!,~!j, uc-nci-
wej. dobrze się orientujacej z 

MEBLE Plerwszorz!:dnemi polecel1lamj do 
W' t k dużego domu na Wleś od 15 sIerp. la ~a odświeża i przerabia na no· nia, wyna~lOdzenie dobre. Ofe!'-

piekarl1la. 101k\lle. ha.n- woczesne Zakład Stolarski ty Orędownik. Poznań zd 1989 
wy( ZlerzaWH~. . . ' 

Janowiec. zdg 2 :>38 B. OLBINSKI, I:.ódz, Piotr· . li kowska 112, w podwórzu. 
~ 26, SZUKA POSADY Na składzie m~ble w k0lI!ple-
.. tach I pojedyncze sztukI po 

ia do 30 słów dla poszu- cenach przystępnycb. Q 46633 
posady '.v tej. r!1bry<?e 

czarny P~j;g:;:~h~rZeCleJ cel1le 0011111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Ucznia 
fryzjerskiego ~ calkowitem ntH~ 
maniem przYJmę, Fr. Rutowskl, 
Poznań ul. Sienkiewicza 9 a. 

. zd 2 505 

Dekorator • ekspedient 

skład okazyjnIe sprzedam. "'ła- Piekarnia 
!lcicie!. Oferty Oredownik. Po- K lonialkę b) Inni znań zd 1931 z O • rukicrnia mniehze miasto na· _ 

towarem. maglem. ładnYID mle· tychmiast tanio do wydzierżawie' 
Uczeń 

dobry fachowiec. rutynowlUlY. 
potrzebny od 15. 8. lub 1. 9. PD­
Ś1lda stała dobrze płatna. ZgłD­
szenia z dołaczeniem świad. fot~ 

.amochodo- ~qtfią p~dalllem wynagrodzeru~ 
y' gotówka I<klProwac do f-y K. StachoWSki. 

Dom 8~ęad~\~~ik~a~gzns:fńz~&~I~ii3 Adres nia. Zgłoszenia A. Biernacki. Samodzielna 
z piekarnia sprzedam wtem d,,'a Raszków po\\". Ostr6w Wlkp. ('kspedientka branży kolonialnd.''''''''-··'''w 
składy, śpichrz od właścicieła. te- . zd 2 223 pierwszorzędne świadectwa. pole· 

nn! .. Tz,.,}nlv· . Of&rty Rybnik: śI. zd 2 tl26 
2369 

Kuśnierka 
na 7000.- Oferty ')r"do"oVnik, ._ Piekarnia --------------- cenia poszukuje pąsadr od 15 .. 8. 

... Łaskawe zl.(ł08zerua Orędowmk, 
Poznal\ zd 2 435 k!>lonialka. 10 lU~rg: zabud.owa- Emerytowany Poznali zd 2 226 ma masywne. ko:;clól. kole.1 _.. - uk I" ______________ _ 

Dom sprzedam wedlug ugody. Zglo· i Icśl1lc~y panil,tw, ~z 'n ! z\Crza· 
Rwnia Weinert. piekarnIa Jaro. wy kIlkanaŚCIe morg .roh z d?-
cin n 48114 mem. Oferty Oredowl1lk Poznali Piekarz 

Uczeń 
krawiecki z utrzymaniem lub 
bez. potrzebny. Kaczorek. Czer­
niejewo. zd 1 53;) 

wykończarka od zaraz potrzebna. 
zuk Gniezno. Rynek. 

. ng 47 702 

Ekspedientkę 
. zd 2 446 

we wsi. masywny. dach6wka. 
2 X 2 pokoie i kuchnie z morg<t 
ogrodu. cena 3500 - A. Bareł­
ko~ski. f'odlesie .\Vysok)e, pocz- Drukarnię 
ta. I staCja Pąpowo kOŚCIelne: po.: zaprowadzoną. mniejsza 

znaia('v się na cllkierlllctwie. _a-
morlzie1ny 8·letnią praktykI! po- Krawcowa 
szukuie posady od zaraz lub 15. potrzebna na dużą wieś kośrnel­
świa<1ectwa pierwszorzędne. -:- na. Adres wskaże Orędownik. 
Zgloszenna Agentura Ort:dowllI- Poznań zd 1872 

(ta) sile branży papierniczej. ~\ę­
cej samodzielna do składu filI,. 
nego przyjmie zaraz lub później. 
Warunki odpisem świadectw.~}'· 
ciol'ysem. fotografią nadsyłać Wł 
CZYiiski. Leszno Wlkp., ulica Pił­
sudskiego. ng 48142 

Piekarnia 
wIat WągrowIec. zd 209:> nie 2000 zł z powodu 

zaraz sprzedam. Oferty 
nik. Pozn31i zd 2217 

korzyst­
choroby 
Orędow. 

cukaernia mniejsze miasto. na­
tychmiast tanio wydzierżawip.. -
Zgłoszenia A. Biernacki. Rasz· 
ków. pow. Ostrów. Wlkp. 

ka, Uiticie. n 48131 ____________ _ 

Dom 
zd 2651 

nowy składem przy tramwaju. 5 
lokatorów. wplata 20000.- amor· Sprzedam 
tyzacj~ 6000.- sprzedam. Szym-
czak, Poznań. Focha 39. natychmiast skła,j gPQZYwczy en .00 

zd 2 303 kiJku lat zaprow>ldz,,") nadaje ~ 
sie dla .• samotnego. Zgloszenia domena kompletnymi inwentarza-

Panna 
z doln'ej rodziny. la t średf).kb ,w 
Cleżkim położeniu poszukUje Ja­
kil.jkolwil'k pracy zaraz .• Oferty 
Oredownik. p07..nań zd 22/1 

Praczka 
nT~.,,,,',,r,,k~ na kołnierzyku mę­

pierwszorzedne Wy-
not"""ll,n Oferty 

ać do 

Dom Orędowmk. Poznaf, zd 2 394 mi żniwami 9 lat zaraz do ob· 
dwupiętrowy. skład. duży ogród ----K--l--ial--ka----- jęcia 23 OOO.~ Kostencki. Poznań 
sprzedam wpłaty 19000.- do- O OD Pocztowa 15. zd 2 572 

. Fryzjerka . Dziewczyna 
cztcroletma praktyka, trwalą - młodsza uczciwa czysta do 

Technik dentystyczny 
jest potrzebny od 15 tego m .. 
który pracuje w zlocie i kauczu­
ku. Proszę składać oferty z świa­
dectw nmi J. W. l\Ilodyszewski, 
dentysta. Jahlonowo. Pom . 

ng 48117 

chód a. 200.- Malecki. Poznali . . śródmieściu. mieszkanie 4 pokojo. 
Rybakl 20 a. zd 24931we. łazienka. urządze:ll~m. towa· 
--------------- rem maglem 1700,- powód wy-

Dom jazd. Ratajczak, Poznań. Skar· 
pietrowy w rynku. skład. ma- bowa 18. zd 2 482 
sywnym zabudowaniem. ogrodem 
śpiesznie sprzerlam 1000

k
- dzier- Młvn 

żawa. Mieszków, Ryne 15. ~-
zd 2513 wodny. zabudowaniami 140 m6rg 

------ ziemi buraczanej, inwentarzami 
Kamienri:cę 70000.- wplaly 50000,- Rataj· 

z dochodem 2850.- zł mieście czak. PoznaJi. Skarbowa 18. 
§Przedam 14500,- Maciejczvk. zd 2 481 
l~oznań, Piekary 12 a. II. telefon 
46·46. zd 2 573 Kiosk 

Willa spr~dam mieście powiatowym 
piekna posiadlość. l morgę ogrodu przy fabqce. 7~ ludzi najstoso\y· 
park garaż. oficyna trlko 22 000 nAlgeJendtulara1ll0wr~ldldo,Y\:nl'-ka,Z!;ło.ze!ll.a 
7.1. '1.1. Szczep ani ak. Krotoszyn. n 48 139 ChorJzlez. 
Mickiewicza 19. r:d 2 553 

II%. P~?ĄDZ I fryzjerski ~!~!:'~zędny pm 
pryncypalnej uJ. w mieil'!ie c.hec· 

3 000,- nie uprz,eip.ysłowionY!D ~ wip.,l~iej 
Mbezpieczenie h'IJ·pot _ d przyszloscl. urządzeme komp,e .IH> 

e~une, am cena 
~:i~~fektry~~~~śta'n6~nki;r~hi~~1 1000-7000 
znań. Chwa,l'iszewo 38/00. zd 2635IRZE'SZÓW. Wiktor Ekert. ul. .111' 

gielloliska nr 1. P :]9 31\)·31.117 

Kawaler 
Pl'Zy~tojny nllwillte koresponr1en­
c~e z mila panią. Cel matrymo. 
n,lalny. Agentura Oredowrukił, 
Nowy SĄcz. Królowt'j JadwiJ:d 
l 640. n 48 12'.1 

Kawaler 
25 lat. Szkoła Rolnicza. r>O!'iada 
gosP<X!~rstwo kolo P07,nani3, po· 
s~ukuje panny . wYoJl1a,!!'ane 6 ty· 
SIf)CY. Ce! mlltrymonialmy. Oferty 
Or~owniJk. P07mali zd 26f2 

Panna 
00. ~kla.a towarów króbkich. m~· 
I<! II).·iasto. pos'r:ukuje emeTY'ta. in· 
walalę Iiu.b 04,u",·nilka C'eloem oie>n. 
ku.. 1000 go1:ów·ki. Oferty Orę. 
downik. Poznali zd 2 &Z1 

Kawaler 
24. pipknr?J. własna piekarnia. _ 
dom szuka panny z gotówka. cel 
lI\atrymonlnlny, Of('rty Orędow­
mk, Poznali za 2686 ------

Brunet 
lat 35. szuka dobrej żony. cośkol­
wiek majatku. na objęcie wnr­
sztatu. Oferty Orędownik. Po­
znali zd 2 548 

Rozlewnię 
octu. " 'ytwórnie wód gazowych 
z powodu zmiany miejsca sprze· 
dam. Cena przystępna. Wiado­
mość Orędownik. Łódź. ..RozlEW­
nia". n 47 576 

Za 
2.800 ogrodzone dwie działki za­
lesione w Sokolnikach z domkiem 
nie wykOJlczonym. Wiadomość 
OręJownik. Łódź, n 47 572 

zaraz 
skiego. 

Sprzedam 
magiel ręczną K 
Łódź. Mickiewicza 

n 47577 

, 
Piekarnię 

sprzedam miasto powiatowe. woj· 
sko. z urzadzeniem. cena 1 !JOO.­
Zgłoszenia Oredownik. Poznań 

zd 2 625 

OGÓLNOPOLSKIE .' 
Niedziela. 8 sierpnia. 

8.,", audycja poranna: 8.15 au· 
dycja dla wsi; 9.00 tranRmisja ze 
zjazdu Legionistów w Krakowie: 
a) Msza polowa. b) Przemówie­
nie Marszałka Polski Edwarda 
śmiglego Rydza; - 11.0li koncert 
symfoniczny w wyk. orko Filhar­
monii Wiedeliskiej pod dyr. Bru­
no \Valtera. Transmisja z Salz­
burga. \V programie utwory Mo­
zarta; \V przerwie o godz. 1%.10 
felieton dra Juliana Rz6ski pt. 
,.Salzburg widziany oczami we· 
drowca" (z Poznania): 13.00 prze' 
glud kulturalny: - 13.10 koncert 
pol~kiej kapeli ludowej pod dyr. 
Feliksa DzieJ'Żanowskiego z u­
działem Janiny Szymlllskiej -
(śpiew): 14.40 audycja dla dzieci: 
15.00 audycja dla wsi: 16.00 mu· 
zyka taneczna w wyk, malej orko 
P. R.: 16.20 .• Dwóch nieśmiałych" 
komedia·wodewil: - 18.00 "Pól 
czarnej przy mikrofonie". Trans­
misja z kawiarni Hotelu George'a 
(ze Lwowa); \V przerwie ok. 18.56 
.. Przez Patagonię ku Andom" -
felieton; 20.00 utwory Wieniaw­
skiego w wyk. znanych skrzyp­
k6w (płyty): 20.35 program na ju­
tro: ZOAO przeglad polityczny: -
20.50 dziennik wieczorny: - 21.00 
.• Wiolazija - czyli piąta pora 1'0' 
ku" - Kukułka Wileliska: 21.40 
telefoniczny reportaż z trasy mar· 
szu szlakiem Kadrówki: - 21.45 
wiadomości sportowe: 22.00 reci­
tal fortepi8JTIowy (ze Lwowa): -
2Z.50 Ot!tatnie wiadomości; 23.00 

wodną. żelazkową szu.ka l!posą.dy Wszystkiego od żaraz. Oferty 
a ZgłoRzcma43. ryzJer, Oredownik. Poznań zd 2 457 140 

i inwenta­
aściciela -

Ko~tencki. Po­
n l;; - 2. 

zd 2 570 
Potrzebny 

'ft-- r'awy września br. pisarz podwórzo-
.&.Ilole Z wy. wiekszy majątek. praktyka. 
poszukuje ~O - ·iO ·j(\hrej dohre polecenia pensja 40.- zł 

od właśC'iciela. Pośr()'!nic- miesięcznie. Zgloszenia z odpisem 
wykluczone. Ofp.rty 'J:~dow- świadectw do Orędownika. Po· 
Poznali zd 2 ,,52 ń zd 1 822 

:. ... • .:1, .. ' r ,,,h'~ •. ' • '""",..... -

Chrześc:ljań.ki Sklep Bławatów i GalanterII 

'W. CZ~DEL 
I:.ódź, Piotrkowska 286. Tel. 260 - 53. 

Poleca w dużym wyborze: WEŁNY na płaszcze, ko· 
stjumy I suknie, JEDWABIE gładkie i wzorzyste! 
towary białe: pościelowe, bieliźniane i stołowe. Firanki 
odpasowane i na metry. Tiule wszystkie szerokoś.cJ 
l koronki siatkowe na story I kapy. BIELlZA damska 
I męska. pończochy, rękawiczki, skarpetki. kołdry 
watowane i gooelinowe. Wszystko w dobrym gatunku, 

ceny jakoajniższe. u 43998 

KRA OW . 
Niedziela. 8 sierpnia. 

·Warszawa II - (Mokotów). 
19.00 Sonata - od Scariatti'ego 
do Debussy'ego - II audycja -
(plyty); 16.00 zespół salonowy Jó­
zefa Stena; 16.58 program na ju­
tro; 22.09--1.00 muzyka taneczna 
(płyty). 

Kraków -
tur~ Ine Krakowa":· 
budownictwie 
wygI. rlyr. 
14.40 ,.Wa 
gawęda J 
pł~·ty: 20.00 
konawcy: Maria 
50pran). Mieczysław 
(fort. i akomp.); 20.35 lok 
domości sportowe; 23.00 muzyka 
taneczna (płyty). 

Lódź - 13.00 "D wrót Gdyni" 
- felieton; 14.40 audycja dla rlzie­
ci; 20.00 .. Ze świata proCy" 
praca nauczyciela - odczyt: 20.15 
koncert w wykonaniu Cezarego 
Domke - radioskrzypce. 

. ,PROPONUJEMY 
LAMPOWICZOM 

Toruń - 13.00 "Sztuka ludo­
wa na Kaszubach" - ksią,żkę dr. 
Bożeny Stelmachowskiej omó\\'i 
Janina Groniecka ; h.40 .. Dzieci 
z \Vestfalii w studio Rozgłośni 
Pomorskiej"; 20.00 soliści (płyty): I 
20.35 wiadomości sportowe z po-, 
morza; 23.00-23.30 tańce i piosen-
ki (płyty). Niedziela, 8 sierpnia. 

Lw6w - 13.00-13.18 ochrona 6.00 Koenigsw. Koncert porto-
przemysłu artystycznego na Hu· wy z Hamburg,!. 
culszczyźnie; 14.40 "Pierwsi Go- 7.00 Praga: Koncert. 
licjan ie" - Władysława Łoziń- ~2.00 K;oenlgsw. Koncert orko 
"kiego. Fragment pt .•. Dwie sce· wOJ5kowPJ. . 
ny"; 20.00 koncert solistów; 23.00 17.00 B.u·Iap~s?!t. MIędzynaro· 
muzyka taneczna z płyt. dowy fe.stJval sJ)H~waczy. - 17.05 

MonachIUm. "Splewacy norym-
Katowice - 8.00 audycja po- berscy" op. R. \V all"n era . 

ranna: 9.00 transmisja uroczyste-' 19.30 Sztokholm. Koncert symf. 
go nabożelistwa z kolicioła pod 19.35 Hilversum l. Koncert sym­
wezwaniem św. \Vawrzyileo w foniczny. 
:Makrem k. Mi kołowa. z okazji 20.00 Koenlgsw. Ulubiona orko 
1i00·lecia parafii; 13.00 znaczenie 20.30 Sottens. Koncert ~vmf. 'Vie­
horlo\\"1i kóz dla śluska: - 14.40 ża Eiffla. Koncert symf . 
jak robotnik może ratować swo- 21.00 Mediolan. Koncert Bym!. 
je zdrowie w cza"ie ul'lopu; 14.50 Bruksela flam. Koncert sym!. 
"Co słychać na śląsku ?"; 20.00 22.30 Koenigsw. Fantazje na 
"ździebko słowa, ździebko śn:>iew· or~. WiirJitzera. 
ki" - audyeja mieszana; - 20.35 24.00 Sztntgart. Koncert noc-
wiadomości sportowe 100kalne. I n1. 

Ramarze 
kostkę potrzehni w Gąd· 

na akord za 1 m! 
U":.U!,\jUH"KU 3 krotnego uramowa­

Zgłoszenia na bu­
w Gądkach pod 

trwania robót do 
a IH' z.jg 2 387 '8 

Kto z firmy Colombus. PoznaJ\, 
\Vroclawska 15 

Rowery 
kupuje. ten się nie oszukuje. 

rl 23698 

Młodszego Niklowanie i Srebrzenie 
arza potrzebuje od zaraz na 

wodny. Zgłoszenia Przyby- zlocenie. chromowanie f wsze!-
OwiIlska. pow. Poznań kie roboty wchodzące w' zakres 

zd 2 392 galwanizacji wykonuje solidnie. 
------==:..:..;~------ pod gwarancja i po cenach 

Uczeń przystepnych 
piekarski, z lepszej rodz,iny moż~ .. CBROMOWNIA" 
się zglosfć. Br,unqn PIOtrowskI, L6d~ P' t ko ska 158 
mIstrz PIekarskI. sroda. z, 10 r w 

zd 2421 pop. or. parter w podw, Wł. 
samodzielny lLalwanizator b)'ł)' 

Elektromonter prac. firmy .. !<'AMAK" 't, Gar-
z koncesją potrzebny. Oferty z bara i W. Górski. n 44872 
i>odaniem warunków Orędownik. iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii Poznali zd 14 918 

PRZYSZŁOść TWĄ WIDZI. Naj8łynniejszy 
jasnowidz p.syćho-grafolog. 'I znar'y przez Zwią· 
zek Międzynarodowy Metapsychików Mistrz 
Wiedzy Tajemnej WOMOU'l'H vbdarzony fe' 
nomenalnym Jarem jasnowidzenia w transie 
medialnrm. POWie Ci czy. masz i It:edy -
szczęście w grze loteryjnej. oraz wybierze we· 
(lIug obliczenia daty urodzenia Twej plane,y 
zupelnie bezplatnie szczęśliwy numer losu. któ· 
ry pod gwarancJą musi być wygrany . NiE:za· 
możny,n. jednak majacym szczeście w grze lo· 
:eryjnej wyloże ze swoich pi1miedzy 10 zj na 
106. aby przekonać o prawdziwości wygranej. 
Oo,vodem tego są w moim posiadaniu setkI li· 
stów podziękowaf. or! os6b. które na wskazane przezemnie 1081 
wygrały po 10 ),000. 50.000 20,000 i 10,000 z! . N a . adanie. przepo­
wiadam przeszlość i przys?,łość - opracowuJę horoskopy I anahz~ 
grafologiczne, Rady i wskazówkI, dając możność zrłóbycia t~wal~J 
milości pożądanej osoby. Nie zwlekaj pisz jes3cze dZIś nJc. nie 
~yzykując a skorzystasz wiele. Podać czytelnie im ,i r·azwlsko. 
datę urodzenia. ~łącz 1.- zł znaczkami pocztowymI na kosztr 
pocztowo kanc. Bez zalączenia znaczków odpowiedź nie nastąpI. 
Adree: Jasno\ idz WOMOUTB. Krak6w. Lena"towicza 1118. 

n 46141/2 

Humor zagraniczny 
~ ... I ~ I 
~ ~ 

~ A to łobuzy! Znowu wrzuO:li mydło clQ wody ,~łonial 
(M) 

(Everybody's W eek l y. L, nd y·n). 

OtT. łoszenia l-lamowy milimeotr lub jego miejsce kosztuje: w ~wyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groBzy, na. stronie redakcyjnej (4-lamowej) al przy końcu części 
"., redakcyjnej 30 gr06zy, b) n& stronie czwartej 50 groszy, c) na s'tronie drugiej 60 gr06zy. dl na stronie wiadomości lokalinych 1.- zł. Drobne og-łoezeniB 

(najwyżej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe dro:kiem tłustym, 15 groszy. b.żde da],s~e &łowo 10 groszy. Ogl«!zenia wi~,ksze wśród drobnych poczyna!l\c 
od ostatniej strony, l·lamowy milimetr 30 gl'Obzy. Ogłoszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem mie;oca ---" od po6zczególlllego wYlPadku 20% nadwytki. OgłOSzenia do bieżącego 
"yda nia pnyjmujemy do godzi'nv 10,30. Ił do wydań niedzielnych i św:ątecznych do godoziny 9,45 rano. Ogłoszenia ~ poza WielkopOlski p1'Zyjmujemy do wydań bieżącycb 
do godz. lO, do wydań nioozielnyeh i świątecznych dnia poprzedniego do srodz. 8, Za błędy drukarskie, które nie zniekształcają treści &&,łoszenia, &dmini.stracja nie odpow;ada. 

OlZ'l06'lenia przyimujpmy tylko za of}ł~ta l!'ot6wkl'l 7: l!'ÓTy. Konto w P. K O. nr. zoo· ag. PocztOWE' konto 1"O'lrachunkowe Po'Zn~ń 3. nr. kartoteki 03. ------
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NĄPISAł.: WITOCD ZAŚWIEC 

41) Weszli do sieni domu, w którym 
- Ech, orłow kie rysaki! - z wes- mieszkał Gremin. 

tchnieniem powiedział jakiś przecho- - Panowie do kogo? - spytał por-
dzień obok Rrbkowa. przyględają,c się tier wychodząc ze swej izdebki. 
rozgrywającemu przed nim obraz- - Dyrektor Gremin w domu? -
kowi. - Dobrze jest jechać takImi pytaniem odparł RYbkow na pytanie. 
"lichaczami". Ale' nie każdy może po- -: Z~aje .mi się, ~e jest, ale. nie 
zwolić sobie na taką, zabawę. Są. jed- pr~YJmuJe mk~go! - kategoryczl1le 0-
nak ludzie, którym dobrze się powo- śWI,a~czył port~er. . . 
dzi w czasie .wo.iny! I ,N.le bez zd.zl\"l.el11a p~'z:rgląda~ SIę 

R bk " . d" ł W gosclOm, wybleraJę.cym SIę na WIZytę 
sz T ~ o.w 111C. ~le pOWIe Z,la. . zY?- o tak późnej porze. Dwóch oficerów 

j ł l amlOnaml l posze~ł ~I zed slebH~. i podoficer _ to nie było towarzystwo 
Przecl:od~ąc koło Kazanslnego soboru dobrahe; nie wyglądali na zwykłych 
pomyslał. . odwiedzających. 

.-: Trze~abv ,,".e~tch~laC do Kaz.ań- _ To jui nie wasza rzecz - krótko 
sklej l\1~tkl .Bosl~IC.1, . . z~bv .dopomogła przerwał 'mu kapitan. _ "lasza spra.­
do uda!ua SIę teJ dZJ IejszeJ wy~ra.w~. wa niczemu się nie dziwić i milczeć! 
. SP?Jr:-ał ~la, ze~areIc DochodzIło po! Rozumiecie! My z wojskowego wywia­
do dZleslą,te,l . Za kwadrans. trzeba I:>Yc du . .. Rewizja! Tera~ nikogo do' Gre­
na po~ter':lnku, a., za poł godzmy mina nie pUf;zczać! Zrozumiano?! 
"z.aCZlllC SIę zabawa. .. " I 

J : bl" \V' lk" M k" - Tak Jest, pame kapItame. 
uz w P? IZU le le] 01'8 lej wyrecytował portier przeoożony nie na 

spo~ka! Sll~lI'nowa .. Por.uc7.nik zasalu- żarty. -Rrbkow poszedł szybko po scho­
to\\oał l.zahzYJl:ał SIO m~zdecydowany, dach. a Smirnow i Bukow za nim. 
czy moze do nJe~o pode,lść. Zatrzymali się przed drzwi.ami mie-

RybI~ow. wycIągnął pierwszy rękę szkania ·Gremina. 
na powItam.e.. . _ Dzwonienie nie miałoby wielkie-

-: C~as lUZ na nas, poruczmkul -; go sensu! . 
powIedzIał wesoło. - Ma pan tremę. Rybkow wycją.~nf).ł z kieszeni pęk 

- Prawdę mówi~c nie trzQ,słem gi~ wytrychów i zaczął operować nimi 
tak przed pierwszę. bit,,>,!). - odparł przy zamku. 
szczerzE' Rroirnow. - Dreszcze mnie - Pan pozwoli, panie kapitanie! 
przccho(l7.f!, gdy pomyślę: "Czy nam Znam się trochę na :lusarce! Zalatwię 
się uda. 1" to szybclej, zaofiarował. ię Piotr. 

- Musi siO udać, poruczniku! 1- Zamek puścił bez więko;zego oporu. 
'dziemy "na calego". Jeśli w~yscy ale drzwi zamknięte byJy od wewnątrz 
chłopc~- podObni sę. do tego Bukowa.. na. łańcuch. 
to nie chciałbym być w skórze naszych - I na to jest rada! 
wrogów. Nie daruj$, im! Bybkow zaop mł .sio rówJ'ljeż w 

- Szli chwilę milcząc. Skręcili z New. noźycc do przecinania żelaza. 
ski ego w ulicę \Vielkę. Morskę., ale i tu ł,.ańcuch ol)acll z cichym bl'zękiem. 
ruch b~' ł nie mniejszy. - A teraz - ma~zrny w Jrarść i za 

- Może nie powinniśmy iść razem? mnę.! - zakomenderował Rybkow. 
- zauważył Smirnow. \V korytarzu b 'lo ciemno. Smuga 

- Nic nie szkodzi! - Idziemy. ot, światła padała. tylko od uchylonYCh 
sobie spacerkiem! To najmniej zwraca do sieni dr7;wi. Gdy przyzwyczaili siQ 
uwagi - odparł Rybkow. do ciemno ci, do.trzeli światło, sączące 

- Za kwadrans dziesię.tat - po- się przez szpary z którychś drzwi. . 
wiedział porucznik spoglą.da.ię.c na z&- - Tam jest ktoś! 
garek. Nie sprawj,ając żadnego prawie 

_ Dobrze! Jesteśmy punktualn"i! szmeru, podeszli do tvch drzwi. Do­
Nasi chłopcy powinni już być na miej- biegły ich dźwięki jakiejś rozmowy. 
scu. Nasłuchiwali bacznie. To była kłótnia, 

Od ulicy Wielkiej MorskieJ. pomię- spór jakiś ... USłyszeli podniesiony ko­
dz" Newskim prospektem, a ulic..'I. Gro- biecy głos i męski 'miech. Zaparli 
cllowę., odchodzi niewielka uliczka. O dech w piersiach. Przez mózg Smir­
tej porze była niemal pusta. i bard.zo nowa i Piotra przeleciała iednocześnie 
słabo oświetlona. Oficerowie skręeili jednakowa myśl: "Ten głos kobiecy! 
w nię.. Jakiś znajomy!. .. Skę..d ona tutaj?!" ... 

- Są, już! - rzucił Smirnow. Usłyszeli kObiecy krz~'k, wzywają.-
RzeczyWiście po chodniku przecha- cy na pomoc, odgłos walki ... 

dzalo się wolno kilku ludzi: dwóch Nie zważając na powstrzymujące 
spacerowało po jednej i trzech po dru- go znaki kapitana Piotr jednym su­
giejstronie. sem skoczył do drzwi i pchnę.ł je całą 

Zauważyli widać nadchodzę.cych siłę·. Przez chwilę stał nieruchomo, 0-

oficerów, bo od jednej grupki oddzielił szolomiony światłem i... widokiem, 
się żołnierz i podszedł do R~·bkowa. który się przed nim roztoczył ... 
Stanę.ł na baczność, zasalutował. Na środku pokoiu stał Gremin, o-

- :Melduję, panie kapitanie, WSZy5- bejmują.c w pół jaluJ,ś kobietę. Piotr 
cy na miejscu! raczej wyczuł, niż rozeznał, kim ona 

- vV takim razie zaczynamy! Czy była ... 
wszyscy znają swoje miejsca. i tlwoje Broniła. się rozpaczliwie. Kobiece 
obowią.zki? - spokojnie, niezbyt głoś- jej jednak sił" nie wystarczały, aby 
no, jakby prowadził potocznę., nic nie odeprzcć napaść silnego mężczyzny. 
znaczącą. rozmowę, odpowiedział Ryb- Słyszą.c hałas przy drzwiach, rzuciła 
kow. w tę stronQ pełne rozpaczliwej nadziei 

- Tak iest, panie kapitanie! - za· spojrzenie. Spojrzał ku drzwiom rów-
meldował ·Bukow. nież Gremin. Ale nie zdę.żył zoriento-

- A więc: tamci na miejsca, a pan wać się, o co chodzi. 
z nami. Niech jeszcze przejdą w po- Z dzikiem Jakimi:! rykiem zwalił się 
bliżu nas, żebyśmy się wszyscy poznali na niego Piotr. Potężnym uderzeniem 
przed wspólnI). pracą.. w twar7. rzucił go na. podłogę. 

Bukow dal umówiony znak ręką. i Zupelnie oszołomiony nagłOŚcią, na­
wszrscy mężczyzn) skierowali się w padu, Gremin zn:.ętniah'mi OC7.yma. 
stronę stojących na rogu oficerów. spojrzał na napastnika. Dojrzał w je­
Przeszli obok nich wolno, spacerowym go ręku rewolwer. Zamarło w nim 
krokiem. Rvbkow obeirz.ał ich badaw- serce, zrozumiał, że wybiła. jego osta­
czo. 'Vszystko były chloPY rosłe, bar- tnia godzina. Zamlmę..ł oczy. 
czyste. Z ich oczu, kiedy przechodzę.c - Nie! Wężu! - ryknę.ł Piotr. Na. 
obrzucali go spojrzeniem, czytał zdecy- ciebie szkoda kuli! - odrzucił rewol­
dowanie i mocną wolę doprowadzenia wer. Porwał Gremina w potężne dło­
sprawy do kOlka. nie i z nieludzką. siłą. uniósł go w po-

Dwóch weszło do bramy, .ieden zo- wietrze. 
stał w uliczce, a ostatni wysz~dł na - Stać, Bukow! - padla od drzwi 
ulicę Morską. i tu się poczę.ł prze cha- spok()jna, nieglośna komenda. 
·dr.a.ć powoli. - {)gobiste porachunki odłóżde na 

_ Idziemy - rzucił Rybkow. później! - mówił spokojnie Rybkow. 

Pod wpływem tego ·głosu, wście-I na sprawiedliWOŚĆ. Gremin - jestem 
kłość opadła nagle, krew odpłynęła przedstawicielem tej sprawiedliwości " 
od głowy. Piotr poiożył lekko na po- i pan jest w moich I'ękach, Nie- chodzi 
dłogę bezwładne prawie ciało Gremina. mi specjalnie o pana, chociaż z przy~ 

- Posadźcie go tam, na tym fote- jemnościę. skręCiłbym panu kark -
lu! - rozkazał Rybkow. mamy osobiste porachunki. Ale to za 

Piotr pOSłusznie wypełnił rozkaz. mało. Musimy unieszkodliwiĆ działał,; 
!{apitan usiadł na przeciwko zwi- ność całej waszej szpiegowskiej szaj,. 

saję.cego bezwładnie Gremina. ki. Musimy oczyścić ROSję z tego plu_ ' 
- Musimy z nim pogadać! -- mó- gastwa. Pan nam w tym mus~pomóc •. 

wił spokojnie, bawię.c się niedbale nie- - Ja?! Za dużo wymaga'pan odc· 
wielkim rewolwerem. - Smirnow zaj- mnie, p.anie k.apitarlie Rybk'ow! . 
micie się pania.... - J eśIi wyda pan cała. szajkę", 

- Może ja, panie ' kapitanie! - Rozumie pan: na piśrp.ie spisze pan t':1-
skwapliwie zaproponował Piotr. Tkli· taj oskarżenie swoje : własne i SWOiC~l 
wym spojrzeniem obrzucił Natasz.ę, przyjaciół, wszystkie nazWi~ka, daty; 
która słaniaję.c się na nogach stała do- szczególy! Rozumie pan? Wtedy ' od­
tę.d nieruchomo na środku pokoju. damy całą Eprawę policji! 
Bliska była omdlenia, mę.ciło jej się - A ja?! - zapytał Gremin komJi­
w głowie. Sama nie wiedziała, czy śni nując, że w ten sposób można jedna~ 
jakiś sen, czy też wszystko, co się będzie ocalić mocno, jak poznał, zagro­
przed chwilę. rozegrało tutaj jest rze- żone swoje życie. 
czywistościę... - Pan? Pana oddamv również po-

- Bukow obe.lmijcie wartę przy licji! Jeśli pan potrafi się im wykręcić . 
drzwiach! - spokojnie wydał okrutny - pa:6skie szczęścia.,. . 
rozkaz R~rbkow, udaję.c, że nie usły- - Uważacie mnie za szaleńca! Mam 
szal propoz~'cji Piotra. oskarżyć samego siebie i pójść do Wię4 

Piotr bez stowa wyszedł na kory- zienia, na :;;ąd, na pewna. karę śmierci! 
tarz. rzucaj~c spojrzenie w stronę Na- Cóż to za interes?! 
taszy, którę. Smirnow prowadził w - Zawszo to jest pewna szansa, 
stronę kanapki. Gremin! Niech się pan zastanowi! A 

- Cz~" pan już oprzytomniał, Gre-- nuż uda się panu przekupiĆ tego i o­
min? - ~poko.inym, ale energicznym wego, uderzyć do swoich przyjaciół. 
tOllem zap~ łat Rybkow swego jel1ca. Może \\'~'ll1i~Ilie się pan z opresji. 

- Ch~'ba nie! - odparł Gremin, od- - A jeśli odmówię? 
z~·~kują.c pO"'oli zwykłą. swą. bezczeł- - Ten rachunek lest bardzo prosty, 
noŚć. Chyba jestem nieprzytomny, bo jak dwa razy dwa! Kulka .w łeb bez 
dotąd nie mogę zrozumieć powodu tej prolongat~' i bez odkładania! - Ry~­
hand~·ckie.i napaści. Cóż to! - zaczął kow poduiósł rękę z rewolwerem. -
podnosić glos, ' z 'milczenia Rybkowa Jest pan całkowTde W naszej mocy. 
wnioskujaC, że może sobie pOZWOlić ha Nikt' tu il,ie wejdzie! P1Ul:SCY przy ja­
tupet. Cóż to nie wolno 'mi przyjmo- ciele nie obroni i). pana na pewn,o .... q 

wać kobiet, jal,tie mi się podobaj~? W tej chwili na korytarzu, )il.kby 
Zre~zt~ ta pamenka prz~'s:l1a do mme przeczą.c 10wom Rybkowa, rozlegl 
zupełnie dobrowolnie. Chciała mi się się jakiś hałas. 
oddać sama ... Nie używałem gwałtu, RYbkow i Gremin nasłuchiwali 
bo te~o w za,'adzie nie luhię·.. ·bacz~lie. 

- Podh' o. zrzerca! - wykrzyknQła _ Nic, Gremin! Omyłka! Radzę si~ 
Natas~a. Rzucił się na mnie silQ. .. , jednak nanwślić! Tu fe t 4'l.tramel1t i 

- To się tak zawsze mówi! - ro- pióro. Czym' prędzej, tym lepiej. . 
ześmiał sic cynicznie Gremin, oŚoQ1.ie- _ Hej, Bukow! Co t.o był za hałas? 
la.fąc coraz bardziej. Pan się też cns- _ zawołał w ~trollę drzwi, trochę jed-
ba na tnn zna, kapitanie! uak niespokojny. 

- Dość! - ucięJ nagle krótko Ryb- Drzwi otworzyły s(ę cicho i rozległ . 
kow. Nie o t~"m chcę z panem mówić. się od nich cich~'" energiczny głos; 
Tu chodzi o co innego. Pan jest szpie- - Ręce do góry! . . . 
giero, Gremin! vViemy o tym i mamy \V drzwiach stało ldlku mężczyzn 
na to dowody! z ,,'ymierzon~7mi na pokój rewolwera-

Gremin zMadł.., A wiec taki jest mL ' ". '. 
powód napadu. Mają, dowody, ale ja- Smirnow, za.icty trzeźwieniem Na- · 
kie? Jaką cZQŚć jego działalności zna- tasz" w"pełnił r07.1s.az.· R~'bkow ,w.i,. 
ją.? M~'śli błyska~,Jicznie lec.iały m.u dz~c: że 'obrona hyłabv bezskuteczna, 
przez gł?wę: . Nle! Ws~ystk?ego ~le poszedł za jego przyltladem. 
mogę. wIedzlec! Dowodow me mają! _ Role się zmieniłY.' - przebiegł,a 
Przyszlihv tutaj z policją., a nie urzą-' mu "przez mrśl rozpaczliwa uwaga. ' 
dzali najścia na własnę.. rękę. \VySold, dobrze zbudowany 'tilęZ-

- I<apitaT).ic! - zawołał, udając do- c7.\'Zna ubrany po · cywilnemu z wi­
R]{Onale ztlziwienie i oburzenie. Wy- do'czna' ~ tara11110ści~, z(lejmując ka-
daje mi się, że je~el1 z ,na.s jest ~ieprzy- pelusz' wszedł do poko.tu. .' 
tOl:nny. Chcę wlerzyc, ze to .la mam - Ręce do góry. Gremin! - za.wo­
mozg zamę.cony pod wpływem uderze- lał widzac, że Gremin wykorzystując 
nia, jakim mnie PoczQstował pański zamieszanie próbuje sięgnąć po re­
pachołek. . . wolwer. - Do pana również się to od-

- \V~'kręty i udawanie nie zdadzą nosi i przede wszystkim do pana. ' 
się na nic! - ostro odparł Rybkow. - - Proszę mi darować, kapitanie, 
Wiemy, że pan patronuje zatruwaniu że 7.askoczylem \vas tę. nieprzyjem11ą. 
konserw w swojej fabryce. Wiemy, że komendę., ale obawiałem się, że o nic 
1?a~ uprawia działalno~ć szpieg.ow~ką., nie pytaję.c zaczniecie do nas strzelać 
ze Jest pan w kontakCIe ze SZPIegIem, od wejścia! - wesolo mówił J)l'zybyły. 
clenlysta. ~ubil:e~, .który "':lkrywa siQ _ Opuśćcie już t~l'az panowie ręce. 1\10-
w lazareCIe kSIęzne] Bałykm na Fon- żecie nawet wzię.ć rewolwery, tylko 
tance. Czy wystarczy to panu, Grcmin? nie strzelajcie do nas, bo jesteśmy wa_ 

- Nazupełniej wystarczy, Rybkow szymi przyjaciółmi. Pozwoli pan. kapi-
- z lHlaną. ironią. w glosio odpowie- tanie, że się przedst.awię: jestem Wood, 
dział Gremin. vVystarczy, ahy wpako- pułkownik angielskiej armii ... 
wać mnie do więzienia i skazać na - Nie rozumiem, panie pulkowni-
rozstrzelanie. Dlaczego pan nie robi ku ... - 7aczl).ł zdumiony Rybkow. 
tego, kapitanie? Dlaczeg-o nie przy- - Za1'llZ pan zrozumie! - uśmiech­
szła tu policja aby mnie al"csztować? nął się Wood. - Przyszedłem zaoIia-

- Gremin, grajmy w otwarte rować panom swę. pomoc. Przyda 
karty! - ciągną.ł sppkojnie Rybkow. się z pewnością, bo przecież <tutaj jest 
- Pan ma ·pienię.dze, p.an ma dobrych dopiero początek roboty na dzisiejszę. 
protektorów i wyda,je .Soię poanu, że to noc.. . . 
jest pańSka sz·ansa, Policja boi się - Jak !\ię panowie tutaj dostali 'l 
tknąć pana . .Kpi pan sobie ze sprawie- - Przyznam się. że siłę. ..• - roz&-
dliwoścL Nic panu nie dowiodą.; po- śmiał się lekko Wood. - Ale nie było 
trafi pan przekupić, kogo trzeba, za,- innego spOSObu porozumienia.. 
mącić wodę i wyjść z niej cało. Ale 
oprócz policji 1 są.dów jest jeszcze in- (Ciąg dalszy' nastą.pi)., 



Jak przedstawia sie walka o sprawiedliw~ płace na przestrzeni dziejów 
Strajk nie jest rzeczą nową, jakby się 

zdawalo. Wprawdzie słowo "strajk" w 
starotytności jeszcze znane nie było, -
znana natomiast była jego istota - to 
znaczy wstrzymanie się od pracy. W. VI 
wieku na wyspie Paros wybuchł strajk, 
który jednak 

zostal zażegnany przez miejscowego 
zarządcę. 

Zan;ądca ten przyczyniając się do 11-
stalenia kompromisowej taryfy plac, -
usunął strajk. Na jego to cześć wzniesio­
no pomnik. 

W Rzymie klasa robotnicza składała 
się po większej części z niewolników, 
jednakowot był pewien procent robotni­
ków wolnych, którzy łączyli się wedlug 
zawodów w tak zwane syndykaty zawodo­
we. Syndykaty te były prawdopodobnie 
bardzo ruchliwe, i stały się niewygodne 
dla rządu. Juliusz Cezar bowielIl rozwią­
zał je, niszcząc tym samym ruch zawo­
dowy. 

Swięty Augustyn nie potępia strajkll! 
owszem, pochwala go, ale wtedy, kiedy 
jest 

broallł o 1lzyskanie sprawledlłweJ 
płacy. 

Kiedy pracodawcy nie dają robotniko­
wi naletytego wynagrodzenia i nalety­
tych warunków pracy - robotnik mot e 
walczyć o zdobycie tego - co mu się 
słusznie nalety. - (Wszystko byłoby w 
porządku, tylko kt6tby przewidywał, te 
do strajków zaczną miesza ćię Żydzi ... ) 

W średniowieczu, kiedy rzemiosło by­
ło w stanie rozkwitu, rzeczą zupełnie na­
turalną były zrzeszanie się rzemieślników 
w tak zwanych "cechach". Panujący w 
IX-tym wieku król Ludwik rozwiązał or­
ganizacje zawodowe na terenie dzisiej­
szej Flandrii. Zakaz ten został później 
przez innych książąt wprowadzony w in­
nych częściach kraju i nawet obostrzony. 
~v. XIII-tym wieku wydano 

wiele rozporządzeń wzbraniających 

"zmowy na szkodę panów lub dobra ogól­
nego". Działanie na szkodę ogółu - to 
zaprzestanie pracy w celu wymuszenia 
wytszego wynagrodzenia oraz zmuszanie 
innych do brania udziału w strajku. Z 
ilości rozporządzeń należy sądzić, że straj­
ki były dosyć częste. 

Reformacja niemiecka duży wywarła 
wpływ na agitację wśród robotników i 
chłopów (- wojny chłopskie). W pierw­
szym szeregu obrońców praw robotnika 
stawali drukane, jako klasa najbardziej 
oświecona. W r. 1539 drukarze liońscy, 
podburzeni przez swych kolegów z Bazy­
lei, ogłosili 

strajk, który trwał , miesiące. 

Jak świadczy raport komisarza królew­
skiego, jm wtedy terroryzowano łamistraj­
ków. Równocześnie niemal z drukarzami 
liońskimi strajkowali drukarze paryscy, 

F antastyczne skarby 
Antarktydy 

. Znany a.ngielski badacz podbiegunowy, 
sir Douglas Mawson, stwierdzi" na od­
bytym swego czasu w Melbourn kongre­
sie naukowym, te w pobliżu bieguna po­
łudniowego ciągnie się płaskowyż, pokry­
ty wiecznymi lodami. Obszar ten, według 
pobieżnych pomiarów, wynosi około 10 mln. 
kilometrów kw. 

Badania geologiczne wykazały, te nil. 
obsza:r;ze tym znajdują się nieprzebrane bo­
gactwa. mineralne, m. in. równiet złoto. 
Złoża węglowe letą tu pod pokrywą lodo-

-wą. Okolica ta posiada również niezwy­
kle cenne okazy fauny polarnej. Morza 
Antarktydy przewyższają pod względem 
bogactwa ryb i wierząt morskich wszyst­
kie oceany świata. 

MOTOCYKLOM AKROBAOI 

protestując przeciwko pn;yjmowaniu zbyt 
wielkiej ilości uczniów. 

DrukarZe tet w r. 1539 zaprotestowali 
pn;eciwko zarządzeniu króla, które nor­
mowało warunki pra.ey, zawierało szcze­
góły o formach i prawach zrzeszeń, słowem 
- było pierwszą ustawą socjalną. 

Wielka rewolucja., występująca w obro­
nie uciśnionego "stanu trzeciego" - bar­
dzo 

rozllltnłla kamoś!! wśród robotaIk6 ..... 
pracujących w przemyśle. Robotnicy !a-

mi ihnrałl pracodawcom zarządzenia do­
tyczl\ce wysokości płacy i czasu. Zdarza­
ły sil2 nawet wypadki ~ądani& równej 
płacy dla wszystkich robotników. Rada 
miejska Pary ta ogłosiłll. więe dekret, któ­
ry postanawiał: "Wszyscy obywatele ~ 
równi wobec prawa., nie ma natomill.st -
równości uzdolnień, talentu i sprawności. 
Natura tego nie chciała I Wobec tego nie 
mate być mowy o równości zarobków". 

Kiedy zaA krótko po tym dochodzi 
znów do strajków, komitet Zbawienia Pu-

bHcznego zakazał "wszelkich zgromll.iłze1( 
i porozumień robotniczych" i wystl\pił 

Nłro przecł .... agitatorom strajkowy-. 

Specjalne rozporzl\dzenie ~egu]owa.l4! 
.... ypadki i CZa!l, kiedy robotmcy mogll 
zbierać się dlll. wspÓlnej narady. 

'A dzisiaj 1 Dzisiaj strajki ~ na p~­
ku dziennym - tylko." zbyt małe ~ wisi 
przyznane robotnikom w stoelmkll do i­
lości strajków. Ale u nu winni ~ łema 
przewatnie ... Żydzi. 

Kamienne zagadki w Rodezji 
Bloki granitowe i tajemnicze budowle w kraju Monomotapa 

W latach siedemdziesiątych ub. wieku 
badacze angielscy odkryli na terenie dzi­
siejszej Rodezii między rzekami Limpopo 
i Zambezi na pewnym wzgórzu niezwykłe 
ruiny, których pochodzenia i znaczenia nie 
umieli sobie żadną miarą wytłumaczyć. 
Były to wały granitowe kształtu elipsy, 
obj,ętości 240 m i wysokości 7 do 10 m. Blo­
ki granitowe, z których składała się ta 
budowla, spawane byty bez zaprawy. W 
wałach, od strony poludniowo-zachodniej, 
znajdowała się brama, przez którą po ka­
miennych schodach wchodziło się do 
dziwnie zawiłych ganków, w których 
gdzieniegdzie na podwyższeniach letały 
olbrzymie bloki kamienne. Zagadkowe ~y­
ły także dziwne z.naki wykute w ~a~t:l.le­
niach, jak się zdaje, emblematy relIgIJne. 

PQdobnych tajemniczych budowli zna: 
leziono w kraju Monomotapa - tak brzmI 
dawnie jsza nazwa dzisiejszej Rodezii -
jeszćze sporą ilość. Rąbek t't .iemniczości 
uchyli! dopiero w latach dziewięćdziesią­
tych podrMnik i badacz angielski Bent. 
Stwierd7.il on, że budowle te były pocho­
dzenia fenickiego. Do wniosku tego do­
szedł uczony, dzięki znakom, wykutym w 
kamieniach, które całkowicie odpowiadały 
fenickiem emblematom kultu bóstw Molo­
cha i Astarty. Tal,~e inne studia po­
równawcze potwierdziły" tezę Benta. Naj­
starszy kult Fenicjan owego w mroku dzie­
jów ginącego narodu kupców i żeglarzy z 
nad wybrzeży Azji Mniejszej, },tóry w Pół­
nocnej Afryce i na wyspach morza 
Śródziemnego załotył liczne kolonie i },tó­
rego resztki zniszczone zostały przez ~zy­
mian w l":artaginie. był kultem kamIen­
nym. Jasnym stało s:ę, że olbrzymie blo­
ki kamienne, znalezione w twierdzach po­
łudniowo-afrykańskich, służyły kultowi 
religijnemu z jego krwawymi ofiarami w 
ludziach. 

Kiedy zrozumiano wielkie znaczenie 
archeologiczne ruin afrylmńskieh i za­
częto je badać szczegółowo, poczyniono 
niezwykle sensacyjne odkrycia. W labi­
ryncie podziemi tych twierdz-świątyń od­
kryto starannie oddzielone komory ka­
mienne. Wdłut tych komór biegł rów od­
pływowy. W komorach tych znaleziono 
ziarna złota, a w jednym miejscu Anglik 
Burnham znalazł pomiędzv kościami 
ludzkimi aż 600 uncyj zlota. Poniewat w 
komorach znaleziono także urządzenia do 
przetapiania kruszcu jasnym si , stało, ~e 
w labiryncie tym przetapiano złoto. Tak 
więc Fenicjanie jut kilka tysięcy lat te­
mu eksploatowali złotodajna ziemię po­
łudniowo-afrykańską. 

Zainteresowanie świata naukowego o­
siągnęło punkt kulminacyjny, kiedy ar­
cheolodzy pod koniec ub. wieku odkryli 
na wyspie Sardynii wielką ilość prasta­
rych budowli, które w całym swym zało­
teniu podobne były do twierdz południo­
wo-afrykańskich. Wszystkie on:l posiada­
ją jedną typową cechę, a mianowicie tę, 
że dostępne są wyłącznie od strony po­
łudniowo-zachodniej. Wejścia w tych bu­
dowlach saryńskich są tak samo jak w 
południowo-afrykańskich bardzo niskie, 
tak iż wchodzić można tylko w postawie 
pochyłej, w wnętrzu jednakte znajdują 
się przestronne pokoj.e kształtu elipsy, wy­
sokie na 6 do 7 m. Takich budowli l'laj­
rozmaitszej wiełkośc: odkryto L Sardynii 
przeszło 3 tysiące. Niektóre stanowią 
kompleksy baszt połączonych ze sobą wa­
łami. 

Budowle na wyspie Sardynii, według 
wszelkiego prawdopodobieństwa. były nie 

tylko twierdzami, lImotliwiającymi pa­
nowanie nad krajem, i miejscami kultu 
religijnego, lecz słutyły taUe, podobnie 
jak w Afryce Południowej, eksploatacji 
bogactw naturalnych ziemi. 

W ten to sposób Fenicjanie, którzy zre-

8Ztl!, w 'swycli wyprawach teglarskich "ile­
cierali at do wybn;ety naszej:!;Q Bałtykll, 
zdobywali środki, umożliwiające im 6twe­
rzenie potętnego imperium, które pe-' 
równać się daje chyba z dzisiejszym Im­
perium Brytyjskim. (Kk) 

& E & 

, 
MILE CHWILE MARYNARZY 

'~,1prawd:de przy pracy nad utrzymaniem pokładu w lustrzanej czY6io~ie, ale za to 
w towarzy·stwie sympatycznych i takte pracowitych dam, przebranych w stro-

je mary;narskie. 

Dokąd jechać na urlop 1 
Sierpień jest miesiącem, w którym 

sporo osób korzysta z urlopów, nie mając 
możności wcześniej udać się na wypoczy­
nek. Niestety jednak wybór miejscowości, 
do której należałoby wyjechać, sprawia 
pewne trudności, tak te należy dobrze się 
zastanowić, by nie stracić drogocennego 
czasu, a jednoczeąnie odbyć podróż, pono­
sząc możliwie najmniejsze koszta. 

Swego rodzaju okazją, dla wszystkich 
wyjetdtających w sierpniu, będzie w br. 
"Tydzień Gór" w Wiśle. Przede wszystkim 

66-procentowa zniżka kolejowa umożliwia 
podróż przy nakładzie minimalnych ko­
sztów i pozwoli spędzić urlop w uroc~ym 
Beskidzie Sląskim, mając jednocześnie po­
byt uro7.maicony bogatym programem 
"Tygodnia Gór". Jednocześnie posiadacze 
kart uczestnictwa zjazdu do Wisły będą 
mogli brać udział w licznych wycieczkach, 
organizowanych w okolice Wisły. 

Karty uczestnictwa watne będl\ od ' 12 
do 24 sierpnia br. 

Jak powstają perfumy 
Tr~y rod~aje perfum: roślinne, ~wier~ęce i syntetyc~ne 
W dawnych jut wiekach starał się 

człowiek utrwalić zapach kwiątów, by 
mieć go 14Iowsze, choć kwiaty przekwitną, 
dlatego tet sporządzał pachnące olejki 
i wonne esencje. 

Ojczyzną perfum jest Wschód - Indie, 
Mezopotamia, Egipt. O wonnościach kwia­
towych dowiadUjemy się z ksiąg Starego 
Zakonu. W Egipcie namaszczano się won­
nymi olejkami kwiatowymi, esencjami 

skrapiano opaski, w które owijano mu­
mie. 

Z Egiptu wonne olejki przenikają do 
Rzymu i stają się przedmiotem codzie fi­
nego utytku w domu patrycjuszów. Ceza­
rzy kąpali się w wonnościach, zlewali się 
kosztownymi perfumami. 

Pojedynek 17-lełnich dziewcząt 

W średniowieczu Italia zajęła naczelńe 
miejsce w fabrych perfum, skąd wraz 
z rpdzinami Medicich i Borgiów, przeni­
knęły perfumy na dwór francuskd. Przez 
pewie':l czas F~'ancja naśladowała wyroby 
włoskIe, !ecz JUż w XVI wieku powstaje 
tam rOdZImy pr7.emys! perfumeryjny. Od 
tego ~zasu aż do dnia dzisiejszego, stoi 
FranCja na czele światowej prOdukcji per~ 
fum. Nieprawdopodobna historia, o której donos~q pisma mne­

rykańskie 

Jedno z pism amerykańskich donosi o 
następującej wręcz nieprawdopodobnej 
historii. Oto dwie 17-letnie panny, przy­
jaciółki z ławy szl,olnej poróżniły się z 
powodu plotek i postanowiły ten zatarg 
rozstrzygnąć na drodze "honorowej". 

W tym celu obydwie eks-przyjaciółki, 
wraz z matkami, które podjęly się roli ~e" 
kundantek, spotkaly się w pobliżu mia · 

stcczka, przy stacji gazolinowej. 
Kastąpiłllo wymiana strzałów. Jedna z 

panien osunęła się martwa na ziemię. 
Drugą ares7.towala policja pod za"zutem 
morderstwa. 

Za.bitą okazuJu si.ę 17-lelnia May El­
win Allen, zabójczynią Jessie Peper, a 
s lalo się to wszystko w XX wieku w mie­
ście Coushatta... 

Obecnie produkuje się trzy zasadnicze 
ro?zaJe perfum; perfumy pochodzenia ro­
śhnnego, perfumy pochodzenia zwierzę­
cego i perfumy sztuczne, czyli syntetyczne, 
wytwar:?;ane .drogą Skomplikowanych pro­
cesów ChemlC7.nych. Głównym zadani.em 
IH'ZY fnl~l'ykacji pcrfum ro'ślinnY$ jr>st 
WYUO]lYCIC 7. roślin składników lotnych 
tzw. esenc~Tj, dzięki którym kwiaty po~ 
siadają swój odrębny zapach. (hm) 


